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Giorzy
Słyszy się nieraz w strząsające opo­

w iadania o tragicznych skutkach p a­
niki, jak a  wybucha w tłum ie na toną 
cym statku, w płonącym  teatrze czy 
coś w tym  lodzaju . I udzie nieprzy­
tom nie skaczą na bruk z wysokich pię 
ter, rozbijają solne czaszki, łam ią krę 
gosłupy, ręce i nogi, duszą się w tło­
ku a bynajm niej nie w dymie, podczas 
gdy najczęściej po katastrofie zimny 
rachunek wykazuje, że gdyby starczy 
ło wszystkim  siły nerwów i wszyscy 
spoKojme i w porząaku opuszczali lo 
kal lub w innym  wypad/ku pokład 
okrętu  m ktby nie został poszkodo­
wany.

GhoroLa tiumu, a jest nią panika, 
rozw ija się, jak każda choroba na 
sprzyjającym  podłożu i jak  każda cho 
roba złnera swoje, wyłącznie swoje 
ofiary

Nie są to ofiary wody, ognia, czy

, ,  S p r ó b u j  ! * *

Pełne godności odpowiedzi
L i  t u / y  9  M o l a m i  ś ś  I  S z w a j c a r i i

Jak wiadomo w związku z orędzem  Hocisevelta rząd 
niemiecki zwrócił się do szeregu pańskw z zapytaniem, czy 

■ czują się zagrożone? Poniżej przytaczamy odpowiedzi nic- 
których z tych ptństw:

KCWNO, (pat). Reuter donosi, iż rząd litewski w odpowiedzi 
na kwestionariusz niemiecki powołał się rzekomo na art. 4 ukła­
du z dnia 22 marca, który dotyczy ustąpienia Kłajpedy, a w myśl 
którego hiemcy zobowiązały się nie uciekać Się do siły przeciw­
ko Litwie.

HAG A, (Patj. W związku z postu- i denta Roosevelta -ząd niemiecki zwró 
wionymi Holandii przez rząd niemie ! cii się do rządu holenderskiego, po- 
eki pytaniami w sprawie apelu pre- I dobnie juk i do innych rządów, z kil
zydenta Rowseevlta prasa holender­
ska donosi ,że rząd holenderski od na 
wiedział na pytanie to przecząco. Do 
trzeciego pytania rząd holenderski 
dodał, że Holandia na wypadek woj- 
nj musi być na wszystko przygoto­
wana

HAGA, (Pat). „Allgemen Neder- 
bmds Presburau44 komunikuje: Do-

Niemcy szykanują
BERLIN, (Pat). Opolskie „Nowi­

ny Codzienne14 donoszą: Policja w
Opolu zakazała odbycia przygotowy­
wanej na niedzielę uroczystości 50 
leeia Towarzystwa Polsko-Górnoślą­
skiego w Raciborzu. W tym samym  
dniu miał się odbyć w Raciborzu wy 
stęp teatru polskiego z Katowic ze 
sztuką Żeromskiego „Ponad śnieg 
bielszym się stanę’4, który został ró­
wnież zakazany

F anoiski min fif
PolSCte

w a r s z a w a ,  (Pat), o  godiz. 16.30 
przy jechał ck> Warszaiwy francusk i 
miinliister robót publicznych de Monzic

innego stiusznego żywiołu a tjlk u  o- wiadujem ysię, iż ltó orędzie prezy 
fiary paniki, w łasnych słabych ner­
wów, które zbyt łatwo ulegają każdej 
zoiorowej sugestii. Ten zwierzęcy m 
stynkt stadny, w pewnych okoliczno­
ściach życia staje się dla człowieka za 
bójczy, sprawia, że ze współtwórcy 
własnego losu, człowiek staje s'ę jego 
igraszką.

Gdy ci ludzie sam ych siebie spyclia 
ją  do roli istot biernych przez to samo 
i w tym samym czasie, c: sami ludzie 
kogo innego zazwyczaj nieświadomie 
i niechcący wynoszą do nadludzkiej 
roli dzierżyciela losów ich wszystkich.

Tego kogoś mogą najbardziej nie 
nawidzieć i życzyć m u najgorzej, nie 
przeszkadza to jednak nieświadomie 
przychodzić m u z pomocą w najcięż 
szych chwilach.

Co oznaczają te wszystkie ogólni­
ki. M ają one sens bardzo wyraźny i re 
alny. Proszę dziś zdyskontować wek 
sel, proszę uzyskać kredyt, proszę zaw 
rżeć tranzakcje, oczywiście nie z insty 
tucją państwową, ale pryw atnie, tak 
najbardziej prywatnie.

Idzie jak  z kam ienia! Ostatecznie 
m ożna się temu nawet nie dziwić, ale 
jeżeli u i ówdzie posłyszy się: „pro 
azę zaczekać do 25 b. m ‘ albo „pro­
szę nrzyjść po 28 b. m ‘, to doprawdy 
może człowieka porwać szewska p a­
sja

Co u diabła m a H itler do kupna 
większej partii siemienia lnianego w 
W ilnie, .duo trzody chlewnej? Czy po 
jego odpowiedzi na notę Roosevelta 
św iat się zawali? Czy ostatecznie te 
stówa i deklaracje naw et najbardziej 
uroczyste m ają aż tak  wielkie realne 
znaczenie

Bodziemy żyli, gospodarowali i za 
spakajali swoje potrzeby tak  prz id  
tym jak  i po tym, 28 bm. Po co tej 
dacie robić taką  reklam ę. Powinno 
być naszą am bicją, aby do naszych co 
dziennych i norm alnych zajęć nie by 
ły  w prow adzane żadne uboczne ele­
m enty uzależnione od wyznaczonyci z 
góry idat. Tych dat mieliśmy w ciągu 
ostatnich łat, aż nazbyt wiele. Zawsze 
wiązano je z rzekom ym i plan.-nu i 
zam iaram i jednego tylko człowieka.
N ajjaskraw iej zwalczający go wrogo- 
wi< nazbyt łatw o ulegali jego suge- 
sti T rzeba sobie powiedzieć wresz­
cie w yraźnie dość już tego. Dość już 
*t o  nie w tym  sensie, aby należało 
zaraz wojować, urządzać krucjaty, 
czy coś podobnego. Dość poddaw ania 
się sugestiom stanu wojennego i wszys 
tk ich  jego ekonom icznych skutków.
Bo co tu gadać. Tych skutków nawet 
w czasie wojny najczęściej nie powo 
duje bynajm niej sam a sytuacja a tyl 
ko przede wszystkim ci najbardziej 
nerwowi, którzy po tym sami z tego 
powodu najbardziej mogą ucierpieć.

Piotr Lemiesz.

ku zapytaniami, sprowadzającymi się 
dc nas.epująeycn punktów:

1) Czy i*z\l holenderski w więk­
szym lub mniejszym stopniu wpłynął 
na wygłoszenie orędzia?

2) Czy znana była mu jego treść 
przed jego w ygaszeniem ?

3) Czy rząd holenderski uważa, iż 
jest zagrożony?

Wbrtw temu, eo było ogłoszone

przez pewne zagraniczne agencje pra 
sowe na temat odpowiedzi rządu ho­
lenderskiego, możemy oświadczyć, iż 
rząd holenderski odpowiedział prze­
cząco na trzy postawione n.u pytania, 
podając, że co się tyczy trzeciego za­
pytania —  Holandia w razie wojny 
europejskiej powinna być gotowa do 
przeciwstawienia się wszelkim ewen 
tualnościom

BERN, (Pat). W odpowiedzi na 
notę kanclerza Hitlera w sprawie o- 
rędzia prezydenta Roosevelta, Rada 
Związkowa oświadczyła:

1) Radz e Związkowej nie był zna 
ny zamiar prezydenta Roosevelta w y­
stępowania do rządów niemieckiego i 
włoskiego z orędziem pokojowym.

2) Rada Federalna ufa, że nieu- 
tralność Szwajcarii, której konferen  
cja szwajcarska bronić będzie swymi 
siłami zbrojnymi i którą Nirmcy po 
dobnie jak i inne sąsiadujące państ-

| wa wyraźnie uznały, zostanie usza- 
I nowana.

rs rowfe pmscy 
w  Nowym Jorku

WARSZAWA, (pat). W dniu 22 
b. m. P. Minister Przemysłu i Handlu 
Antoni Roman w towarzystwie P. Wi­
ceministra Komunikacji iż . Aleksan­
dra Bobkowskiego udał się na za­
proszenie rządu Stanów Zjednoczo­
nych do N.-Jurku, gdzie weźnre 
uaział w uroczystości otwarcia mię­
dzynarodowej wystawy oraz pawilonu 
polskiego.

Francja kupiła 4Q0 tys. 
urn nafty rumuńskiej

BUKARESZT, (Pat). Między peł­
nom ocnikiem  30 francusk ich  przed­
siębiorstw , Leonem  W enger, a bu- 
m iuiskun m inistrem  gospodarki Buj- 
ci i 13 przedisiębiorstwiaiuw rum us- 
kim i. podpisany został k o n trak t kup 
na dotyczący zakupu ponad 400 tys. 
ton p roduktów  naftow ych, których 
dostaw a nastąpić m a pom iędzy 1-ym 
kw ietnia 1939 r. a 31 m arca 1940 r

T ran  zak cja odda do dyspozycji 
Ruimiiunii ponad 500 m ilionów fran ­
ków na pokrycie płatności ruimuns- 
kicin we F rancji, sum a ta odpowiada 
około 25 proc. w artości rum uńskiego 
eksportu  nafty.

Smierteme zastrzyki 
przez pomyłkę

HELSINKI. (Pat) Prze® niedopa­
trzenie zastrzyknię.to w szpitalu Vii- 
puri 19 chorym dawki subllmatu za­
miast nowocainy. Dotychczas zanoto 
warno 6 wypadków śmierci wśród cho 
rych, którym dokonano tyęh soastrzy- 

8 ków.

Nowy pobór w Anglii ?
LONDYN, (Pat). „D«ily Telegraph 

And Mo^ning P o st’ pisze, że sprawa 
zwiększenia potencjału ludzkiego sta 
la się tak pilna, że premier ęhamm p- 
lain mistaiiowił sprav/ę tą postawie 
na porządku dziennym najbliższego 
plenarnego nosiedzenia gabinetu.

W kołach wojskowych sądzą, że 
pobór młodych ludzi od 18 do 20 lat,

umożliwiłby przygotowanie niezwło­
cznego intensywnego wyszKolema 
młodej armii liczącej około 500 tys 

DUBLIN, (Pat). Rząd Eiru (Irlan­
dii) ma, według doniesień ag. Havasa, 
rozpocząć wkrótce rek-utację 10 tys 
ochotników, celem wzmocnienia sta- 
nir liczebnego irlandzkiego korpusu 
ohrony kraju.

Przodownik P P zastrzelony
przez działacza GUM

WARSZAWA, (Pat). W uniu 22 b. 
m. we wsi Byczków, powiat tarnopol 
ski został zaatakowany w czasie służ 
by kontrolnej przez kilku mężczyzn 
komendant posterunku w Borkach 
W ielkich, przodownik policji państ­
wowej Andrzej Słaby.

W wyniku starcia przodownik 
Słaby został zastrzelony z rewolweru 

W szczęte natychmiast dochodze- 
nir doprowadziły do zatrzymania je- 
d.iegc ze sprawców zabójstwa Emi­
liana Zwarycza, znanego działacza

O. U. N., który jak się okazało, w to 
ku walki został ciężko ranny przez ś 
p. przodownika Słabego. Poszukiwa­
nia za dalszymi sprawcami trwają.

Pogrzeb poległego na posterunku 
śp. przodownika Słabego odbył się 
w dniu 22 bm. w godzinach popołud­
niowych, przy czym trumna zmarłe 
go została udekorowana Krzyżem Za­
sługi za dzielność, jakim śp. przodo­
wnik Słaby został odznaczony po 
śmierci prz ‘z  pana prezesi Rady Mi­
nistrów.

fcwiadczen e litewskiego ministra oświaty
w sprawie szkół polskich

KOWNO, (Pat). W zw iązku z wda- | k ich na Litwie, 
dom oścu mi, jak-e ukazały się w pra 2) Mniejszość polska, według ogól
site zagranicznej na tem at oświadcze­
n ia litew skiego m in istra  oświaty Bi- 
strasa , agencja E lta prosi o sprosto­
w anie dwóch punktów :

1) M inister ośw iaty w deklaracji 
swej nie poruszył wcale spraw y us- 
rrOjU szkół m niejszościowych polis-
m

nych przepisów  m iara dotychczas 
praw o otw ierania szkół pryw atnych. 
Obecnie Ponacy m ają  własne szkoły 
pryw atne na Litwie, np. w Kownie i 
w Poniewieżu is tn ie ją  llicea pryw atne, 
nie m ówiąc o szkołach pow szechnych 
m niejszości polskiej.

W. Brytania, jak, i Polska 
nie otrzymała pytania
LONDYN, (pat). Reutei komuni­

kuje: w związku z wiadomościami, 
iż kanclerz Hitler zwrócił się do 30 
krajów, wymienionych w orędziu 
RooseveIta, z zapytaniem czy uważa­
ją, iż są zagrożone przez Niemcy, 
w oficjalnych kołach stwierdzają, iż 
żadnej podobnej noty nie otrzymano 
w Wielkiej Biytanii.

Niemcy p ? łe te !u !ę  
m a  z a k a z a n y m i 

t*ryk eri*m i
HAGA, (pat). Agencja Reutera 

donosi: władze holenderskie prowa­
dzą dochodzenia w sprawie trzech 
wypadków przelecenia w ostatnich 
dniach przez samoloty niemieckie 
granicy holendersko-niemieckiej. Trzy 
z tych samolotów zostały zmuszone 
do lądowania na lotniskach holen­
derskich.

„S e rd e c z n y  e r *
RZYM, (Pat). Agencja Sterani d o ­

nosi z T irany, że włoskie władze woj 
skowe naw iązały na granicy jugosło­
w iańsko - albańskiej k o n tak t z jugo­
słow iańskim i władzami wojskowymi. 
Nawiązanie łączności miało serdecz­
ny charakter.
■ K H H B U H M I U M f l r a S e S a B I

Nawa liiiia lcin.cz* 
Warszzw«— Londyn

O tw arta  zo sta ła  now a lin ia  lo tn icza , 1 ucząc a 
W arszaw ę  z L ondynem  T rasa  lo łu  p row a- 
ozi p rzez  B erlin . R ep roduku jem y  z u jęcie 
p rzed staw ia jące  m om ent p rzybycia  sam olo tu  
'y p u  „L ockhead  XIV ' n a  lo tn isk o  T em p d - 
hof p o d  B erlinem . Z sam o lo tu  w ysiada szef 
lo tn ic tw a c -w iln eg o  W . B ry tan ii, sek re ta rz  
s ta n u  w ang ie lsk im  m in iste rstw ie  lo tnictw * 

s ir  F ran c is  SheLmerddne.
W 1  U l  .....

Włochy żąda ą od Jugosławii
w lq c . un ia 3ą
Jugosławia uzależnia swe stanów sko od Rumunii

W ENECJA, (Pat). Min. hir. Giano 
przybył około południu;, sam olotem  do 
W enecji.

W ENECJA, (Pt). Jugosłow iański 
m in ister spraw  zagranicznych Mar­
kowie przybył po południu do W e­
necji Gościa jugosłowiańskiego powi 
ta ł hr. Giano na czele przedstaw i cieli 
władz cyw ilnych i wojskowych.

LONDYN, (Pał). Korespondent 
rzymski „Daily Mail44 wymienia na­

stępujące 6 punktów, jakie hr. Ciano 
przedłożyć ma min. Markowicowi:

1) Nowe porozumienie wlosko- 
jugoslowiańskie

2) Zawarcie paktu nieagresji mię­
dzy Jugosławią a Węgrami.

3) Przygotowania bliskiej w spół­
pracy między Jugosławią a Węgrami.

4) Zgoda W ęgier na wyrzeczenie 
się roszczeń terytorialuych wobec Ju 
gosławii.

5) Gwarancje Jugosławii dla wę­
gierskiej mniejszości.

6) Prawo ewentualnego przystą 
pienia Jugosławii do paktu antyko- 
minternowskiego.

Korespondenci pism londyńsk.eh 
z Białogrodu twierdzą, że Jugosławia 
zgodzi się na podpisanie proponowa­
nego jej paktu nieagresji z Węgrami 
tylko pod tym warunkiem, o ile do h 
go paktu będzie wciągnięta Rumunia
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łasna obsługa telefoniczna z HjDorszewy

Uprawomocnienie się wyroków śmierci
ww s h u

W czoraj stała się znana decyzja Puna Prezydenta w  sprawie złożonego  
do kancelarii cyw ilnej podania o ułaskawienie skazanych na Śmierć 2 człon- 
ków  bojów ki partii kom unist. W ładysław a Łozowskiego i Maksa M aksy­
mowicza. Skazani dokonali 2 zamachów w  pow. pińskim .

Pan Prezydent nie skorzysta ł z prawa łaski. W y io k  Sądu Apel, w  W il­
nie uprawom ocnił się i będzie w ykonany w  Pińsku.

Odrzucenie protestu wyborczego w okr. 82
Sąd N ajw yższy odrzucił skargę przeciw ko przebiegowi w yborów sej­

m ow ych w  Okr. Kraków powiat Nr. 82.

Pozbawienie obywatelstwa 
za nielegalne wyprawy do Rusi 

Podkarpackiej
Ogłoszono we Lwow ie obwieszczenie k ilku  starostw  M ałopolski W sch. 

o pozbawieniu ooywatelstwa kilkunastu  m ężczyzn  w  m łodym  wieku, no­
szących nazwiska o brzm ieniu ukraińskim .

Są to przeważnie m łodzieńcy, którzy nielegalnie opuścili granice Rzpli- 
iej, udając się na Ruś Podkarpacką.

Jest wśród nich m . in. Rom an Szuctiew ycz, syn  adwokata, zna­
ny z procesu o należenie do OUN.

Zarście w red. „Przodownika Wiejskiego'
W czoraj w  redakcji p ism a „Przodow nik W iejski“ —  organ Centt. Z  w.. 

Młodej W si „Siew“ —  rozegrało się następujące zajście.
Zjawili się tam 3 studenci ludowcy i'■zażądali ogłoszenia wzmianKi, 

która m iałaby stanowić odwołanie jednego z artyku łów , w którym  ci stu­
denci upatrywali napaść na w yb itnych  działaczy ludowców. Redaktor od­
pow iedzialny „Przodow nika“ Szczerba odm ów ił zamieszczenia tego oświad­
czenia. W  odpowiedzi na to został czynnie zniew ażony.

Słuszne decyzje prez, m. Łodzi
Z Łodzi donoszą, że prezydent m iasta K w apiński postanowił pozbawić  

oba dzienniki niemieckie w  Łodzi „Freie Presse' i „Neue Lodzerzeitung1' 
ogłoszeń m iejskich za zam ieszczenie artyKułów propagandowych naroaowo- 
aocjalistycznych.

Naczelny wedz armii estońs*riei na terenie C. 0. P.

t ,w :.

•Sę'-

Bawiący w Polsce, jako gość M arszalka Sił! glego-Rydza, naczelny wódz uzmii estońskie] 
gen. Laidoner zw iedzi! w towarzystw ie drugiego w icem inistra *praw Wujsk. gen. L itw i 
n ow aaa Centralny Okręg Przem ysłow y. — Na zdjęciu gc . LaiAor.er podczas zw iedz*, 
nia jBiwestytyj w Centralnym  Okręgu Przem ysłow ym . P ierw szy na prawo —  gen

L itw inow ie*.

Finały mistrzostw boksersk.ch Europy
Polska zd byta mistrzostwo drużynowe Europy i jedno 

indywidualne mistrzostwa oraz*4 3 wicemistrzostwa
W  sobotę w Dublinie zostały rózeg 
e finały m istrzostw  bokserskich 
'opy z wynikami następującym i: 
w musza: Ingle (Irlandia) wygrał 
ibe-m auerem  (Niemcy); 
w. kogucia: Sergo (Włochy) wyg- 
z Bond i (W ęgry); 
w. piórkow a: Czoitka (Polska) po 
Lał Dowdall (Irlandia); 
w. lekka: Nurnherg (Niemcy) wyg 
z Kanaepi (Eston:a ) ; 
v, półśrednia: Kolczyński (Polska) 
onał Agrena (Szwecjai; 
w. średnia: P isarski 'P o lska ' prze 
ł z Raadikiem (Estonia); 
w półciężka: Szym ura (Polska)
egral z Musiną (\Ałochy); 
w. ciężka: Tandbcrg (Szwecja) po 
tał L azzan  (W łochy).
Polacy indywidualnie zdobyli:

1) Polska 20 kpt.
2) Włochy 17
3) Niemcy 13
4) Irlandia 12
51 Szwecja 10
6) Estonia 9
7. Węgry 6
8) Anglia b
9) Belgia 3

10) Finladia 1
11) Łowa 0

Siostra Maria Krzysztofa
(Jadwiga Umiastowsxa)

Zasnęła w Panu ame 22 kwietnia w* Zakopanem.
Pogrzeb oabedzie się w Laskach pod Warszawą w poniedziałek dnia 24 

kwietnia. Msza święta za- Jej duszę w Wilnie zostanie odprawiona w Kościele 
Św. Jan a  w poniedziałek 24 b. m. o g. 7.15 rano.

O czym zawiadam.o
Gron© P rz y jść61

* 9 j f  <Mt -  •

Japonia grozi Anglii wojną

Kolczyński —  1 miejsce (w. pół­
średnia) ;

Czortek —  2 miejsce (w. piórko­
wa, .

Pisarski — 2 miejsce (w. średnia);
Szymura — 2 miejsce (w. .półcięż­

ka) ; . .
Kowalski — 3 miejsce (w. lekka)..

BERLIN, (Obsł. sp.). Niemieckie 
biuro informacyjne podaje, że toczą­
ce się obecnie rokowania angielsko- 
sowieckie wywołały w Japonii istną 
ialę oburzenia. W pływowy dziennik 
japoński „Tokio Szymbun“ pisze: 
„Anglia usiłując zawrzeć sojusz wo­
jenny h SovTietami nie ogranicza się 
już do ourązania Niemiec i Włoch, 
lecz dąży również do zmontowania 
„frontu demokratycznego” również 
aa brzegach Oceanu Spokojnego. Za-
u n m n m i

lirunika telegraficzne
—  Zyżną do linę  San A quin w K alifo rn ii 

n aw ied z iła  p lag a  sza rań czy , w y rząd za jąc  
w ielk ie  sp u sto szen ia . Wlaoize p rzy stąp iły  do 
tru c ia  c h m a r sza rań czy .

—  W  k a to lick ich  dz ie ln icach  na  zach o ­
dzie Rzeszy, oZ-czegounie w okręgach  ko lon ii, 
A kw izgranu  i D uessem orfu , z likw idow ano  z 
rozpoczęciem  now ego ro k u  szkolnego (św ię­
ta  W ie lk ie jnocy) w szystk ie szko ły  w yznam o 
we, u s ta n aw ia ją c  na Ich m iejsce t. zw. szko 
ły  n iem ieck ie , g rom adzące  -dzieci w szystk ich  
w yznań  za  w y ją tk iem  Żydów.

—  W  pobliżu  N arw y  odkoD ano szk ielet 
s ta tk u  m o rsk leg ) , k tó reg o  w iek, z Ja n ie m  
archeo logów , w ynosi ok. 2 tys. la t. W  tym  
o k resie  ta  część E ston ii by ła  dnem  m o r­
skim . S pec ja lna  k o m isja  za jm u je  się zhadu 
n iem  tego ciekawego w ykopaliska.

—  R ozstrze lan le  genera ła . Były genera ł 
•‘ gw ard ii cyw ilne j w B arce lon ie  Jose A ian- 
|  g u en ren  R oldan , k tó ry  by! sk azan y  na  k a rę  
| śm ierci, zo s ta ł ro zstrze lany .
I —  SAMOLOT NIEM IECKI ty p u  „ Ju  o2 
I Uons Leeb“ w ysta rto w ał po  północy  z lo t­

n iska  w Tem pelhofie, p o d e jm u jąc  lot do T o­
kio. Lot w iedzie przez B iałogród, Ateny, Bej 
ru t, B agdad, D jask , K arachi, K alkutę, Alin- 
habat, Nangung, B angkok, H anoi i Tokio.

— YV PARYŻU OGŁOSZONO DEKRET 
o tw iera jący  k ied y t w  w ysokości 512 m ilio ­
nów złotych z bu d że tu  ogólnego na r. 1939 
dlj p o k ry c ia  w zrostu  w ydatków  na  uzbro- 
/enie. D rugi d ek rei upow ażn ia  m in istra  woj 
ny do  w ydatkuw an ia  n a  1939 r. kw oty  1 m i­
ii o rd a  314 m iuonów  z k ied y tó w  dodatko­
wych n a  inw estycje  m ateria łow e

— „NORM ANDIE" WYSZŁA ZE SW E ­
GO DOKU. M anew row anie p rzy  wyjściu o l­
brzym a transa tlan ty ck ieg o  z dok u  było nie 
rw ykl* tru d n e  wobec lezącego w na jb liższym  
•ąsiedztw ie wraku „ P a ris" .

P rzy  pom ocy licznych ho low ników  ma­
newr udał się całkow icie i „Normandie" stoi 
p rzycum ow ana przy  nadbrzeżu .

— „ŚW IĘTO  ZW Y CIĘSTW A" obchodzc 
oe będzie w H iszpanii p raw dopodobnie  w 
dniu 14 1 15 m aja . D efilada w M ądry-i e 
przed gen. F ran o o  odbędzie się 15 m aja.

—  W ŁADZE JA P O Ń S K IE  W YSTOSO­
WAŁY fo rm alne  żąd an ia  do rad y  m iejskiej 
w s*. nghaj i w sp i„ w ,e  w ydan ia  zakazu  wy 
w ieszania n a rodow ych  flap  ch ińsk ich  n a  te- 
renacn koncesji m iędzynarodow ej i bezwzglę 
dnego zakazu  w szelk ich  m an ifes tacy j c h iń ­
skich

—  W  SIED ZIB IE  PO LSK IE J AKADE­
MII LITERATURY odbyło  się m o c z -s te  ze­
b ran ie  Akadem ii, pośw ięcone przyjęciu  n o _ 
we go ak ad em ik a  L ite ra tu ry  K azim ierza W ie­
rzyńskiego.

—  ZARZĄD ODDZIAŁU W ARSZAWS 
KIEGO ZAW ODOW EGO Z W Ią ZKU L ITE  
EATOW  POLSKICH p rz y tn ą ! nag red ę  zło- 
t cb  1.000 W ładysław ow i B roniew skiem u.

—  D EPA RT GOSPODARCZA szw ajcars­
k iej R ady Zw iązkow ej m a w na jbliższym  cza 
i»e w ydać zarządzen ie , n ak ład a jące  na  lu d ­
ność obow iązek zgrom adzenia zapasów  żyw­
ności na 2 m iesiąc?

— PARYSKI D ZIEN N IK  URZĘDOW Y 
przynosi dek ret o u tw orzen iu  now ej bazy  
m orsk ie j w  M ersa lkab ir w  departam encie  
O ran w Algierze. Cała okolica M erselkaW r 
uznana została  za „o b szar w arow ny".

— GENERALNYM NAMTFSTNTKIFM AL 
BANTI m ianow any  został am b asad o r F ra ń  
ciszek Jacom oni, by ły  poset w łoski w T ira ­
nie. Jacom oni z zaw odu  dyplom ata, uchodzi 
za w ybitnego znaw cę sp raw  a lbańsk ich  i bał 
k ańsk ich

warcie takiego układu z Sowietami 
Japonia musi potramować, jako pio- 
wokację”.

Zaznacza, że wyraźne subsydiowa­
nie akcji marszałka Czang Kai Szeka 
oraz knowania angielsko - sowieckie 
przyczyniły się juz w znacznym sto­
pniu do zaostrzenia stosunków m ię­
dzy Anglią ] Japonią. Jeżeli Anglia 
nie zrezygnuje z tego układa —  koń 
czy cylennik —  ewentualność wojny

między Japonią i Anglią nie jest wy­
kluczona.

W  tak samo ostrym tonie piszą 
również inne dzienniki japońskie.

BERLIN, (Obsł. sp.). Dzienniki 
niemieckie podają, że, wbrew pogłos­
kom rokowania angielsko-sowioekJe 

j posunęły się znacznie. Sowiety w 
swych kontrpropozycjach nadesła­
nych onegdaj do stulić zachudn o- 
europejskich domagają się zawarcia 
paktu zbiorowego bezpieczeństwa

Obywatelstwa honorowe, nazwy ulic...
TIRANA, (Pat). Albańskie rada 

ministrów nadała Mus»oliniemu god­
ność obywatela honorowego in Tt- 
rany

Równocześnie wprowadzono jako 
(AiOwiąz towy t. zw „ukłon rzymski”.

Przemianowano nadto szereg uiic 
w stolicy Albanii, nadając im miana 
króla i cesarza włoskiego, królowej 
Heleny, hr. Ciano itp. Jedna z głów­
nych ulic miasta otrzymała juz ostał 
nio nazwę Benito Mussoliniego.

Najwyższej  klasy  
a p a r a t  m i n i a t u r o w y

“Kodak" De lina II
a n a s t .  f. 3 ,6 ,  m ig . C o m p u r R ap id  
ao ,/Mt s e k .  U a lo m ie rz  sp rz ę ż o n y .

Rat; 12 miesięczne
W p ł a t o  g o t ó w k ą  Z l *  2  a ? • —

D O  NABYCiA W S K Ł A D Z I E  P R Z Y B O R Ó W  F O T O G R A F I C Z N Y C H

JÓ iE F  WOJCZYK i S- a   T . l .  803. _____

L u b i e ń — Z t ł  r ó g  k ! Lwowa
Najsilniejsze wody siarczane — znakomite borowina leczy wsze.kie 

choroby reumatyczne, skórne, kobiece etc.
P l a l a  s ł o n e c z n a .  Basen z woda bieżącą.

Tani sezon od 1 maja. Ryczałty kuracyjne.

J e d y n a  c l t r z e ś c i f a f t s k a  h ^ a w i i i a

SZKŁA OKIEKNEGO
% „T . O D Y N IIC "

W I L N C
wl. J .  Malicka

ul. Wleika 19 W l L N C Ostrobramska 27
T eleion 4-24 T elefon „4
Ceny śc iśle  fabryczne Dostawa skrzyniam i ze  składów w W ilnie, » agonow o bez. 
pośredn io  z huty. W ykonujemy wszelkie prace w chodzące w zakres szklarstwa

Uroczystości śluone 
w Iranie

D-ióRAł1 _ (Pait). W soootę, jako 
w pierwfzym dniu miesiąca Ordine- 
hecht, według irańskiego kalendarza, 
rozpoczęły się uroczystości manifes­
tacyjne urządzone z racji ślubu na­
stępcy tronu. W ciągu ania cesarz, 
cesarzowa i księżna Fawzja przyjmą 
wali życzenia rządu i członków kor­
pusu dyplomatycznego oraz deiega- 
cyj z całego kraju W ieczorem odbvl 
się bankret i wielkie przyjęcie w pa­
łacu cesarskim.

Z d e r z e ń  e  s a m s l o f d w

TOURS, (pat). Dziś o gooz. 11.30 
rano w czasie lądowania zderzyły się 
dwa samoloty bombowe na lotnisku 
Saint Symphorien pod Tours. Oba 
samoloty spłonęły. 9 ciu letników 
zginęło w płomieniach.

tw 'i s t o w c f  stawy herbata

t L r o r . i s ^
ze  św ieżych zbioiów

jest d o  n abycia  w e w szyslkich 
lepszycn sk ład ach  ko lon ia lnych .

J e n e ra ln y  Drzedstawlciel
T e o f i l  M i r z e c

I

W arszaw a, M azow iecka 5 K-

W I E L K A

Fabryita U tko laay
Spółka Akcyjna
p o s z u k u j e  

energ czutego, młodego

PRZEDSTAWICIELA
Polaka - chrześcijanina na woje­
wództwo wileńskie. Zgłoszenia 
pisemne zawierające przebieg 
dotycnczasowej działalności, oraz 
fotugrafję- kierować należy do 

administracji pisma pod > 
.PŁACA i PROWIZJA- .

AŁDOZAff
 -*£**.*11. C H R ,

/ / G Ó R A L A

O B t l R B N C R
Przecz szcza ją ce  p ig u łk i  
ALDOZA, znak ochronny  
. j ÓFIAL' D z ia ła ń  la g o d -  
n ie  Stosuje ie przy ''ad- 
[irarnej o ty łośc i Próbne 
,u 'etKO a  5 szluk w c e ­

nie Q ł5. a  15 ezłuk ‘J.40
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i i  o p iii i m  m  v
PARYŻ, (Oosi, sp ). Sejsmograf 

pul/tyczny czule rejestruje eo raz to 
nowe fakty, rzueour ua s*»l« roz 
grywki światowej. Dzisiejsza prasa 
paryska stwierdza jednomyślnie, że 
rzekome uspokojenie wyw lane mo­
wą Musooliniego było tylko pozorne 
Od tego czasu zarejestrowano szereg 
dalszych faktów, świadczących ra­
czej o dalszym potęgowaniu s/ę na­
strojów7 wojennych, przj jednrtaes- 
nym wzmożeniu akcji dyplomatycz­
nej państw na wszystkich odcinkach.

Jednym z czołowych zagadnień dzl 
siejszej prasy paryskiej jesi kwestia 
hiszpańska. Generał Franco przeja­

wia aktywność która zdaniem pary­
skich kół politycznych, potwierdza 
rewelacje „L‘Ouevrt“ o wojskowym  
sojuszu generała Franco z państwa­
mi ost. '

Dzisiejszy „L‘Ouevre“ przynosi 
dalsze rewelacyjne szczegóły tego so­
juszu. W ynika z nich, ie  ARMIA GF 
NERAŁA FRANCO LICZĄCA PO 
ZAKOŃCZENIU WOJNY DOMO­
WEJ 500 TYS. WYĆWICZONEGO 
ŻOŁNIERZA MA BYC DOPROWA­
DZONA DO DNIit 2R KWIETNIA. W  
KTÓRYM HITLER WYGŁOSI 
PRZED REICHST AGTEM SWO I Ą 
ODPCWIF.DŻ NA „DEMOKRATYCZ

NF ULTIMATUM ROOSEVELTA“ 
DO JEDNEGO MILIONA ŻOŁNIE­
RZY Kompletowanie armii hŁ»pań 
suiej i jej reorganizacja odbywa się 
obecnie w przyśpieszonym tempie 
pod kierownictwem niemieckich i 
vtoskk-n Instruktorów.

W skład tej armii, jak do­
nosi dalej dziennik, wchodzi również 
oardz» wiele żołnierzy włrskich i 
niemieckich. Wt.-n sposóL oś dyspo­
nować hedzlc na półwyspie Iberyj­
skim nie tylno wspaniałymi bazami 
morskimi, lecz również silna dobrze 
wyćwiczona armią, która w dodaiku 
już powąchała proch.

„0ś“ zaleca się do W ęgier i Jugosławii
Nic nie straciła na swej aktual­

ności i sprawa Bałkańska Ko­
respondent „Havasa“ z Rzymu do­
n o s, iż WŁOCHY ZAPROPONUJĄ 
JUGOSŁAWII PRZYSTĄPIENIE DO 
PAKTU a NTYKOMINTERNOW- 
SKIEGO I ZAWARCIE SOJUSZU 
WOJENNEGO. W iochy maję odstą­
pić Jugosławii port Sarga, wzamian

za kilka wysn na Adriatyku. Agen­
cja „Hawasa" podaje dalej, że po pół 
loradmowym pobycie w W enecji mi­
nister Markowie wyjeżdża do Berli­
na, gdzie będą kontynuowane roim o  
wy W eneckie. Pewnym ..niejasnym*4 
punuiem w tej sprawie jesl pozycja 
Węgier. Jakim sposobem uda się po 
łączyć rewizjonistyczne mszczenia

Węgier do Jugosłiw li z wciągnię­
ciem tej ostatniej w orbitę polityki 
osi. Co obiecał Mussoliul węgierskim  
mężom stanu w Rzymie? Widocznie 
coś jednak przyobiecał, skoro, ostat­
nie depesze z Budapesztu stwierdzają | 
jednomyślnie wielkie zadowolenie > 
premiera Teieky L hr Csaki wynikami 
swej wizyty w W iecznym  Mieście. I

U l ązyśaie
v  p o i m i  ia z a e  s/ j u c /

A le  po oczyszczeniu zębów nic już nie jedzcie, bo włedy 
pozostałyby w zębach nowe resztki ledzenic, które w ciqgu 
nocy ulegną zepsuciu. Unikdnie tego jesl równie ważne 
jak wystrzeganie się kamienia nazęonego.

Używajcie Kalodoritul Jest to jedyne pasto, która dzięki zawar. 
to ici Suitoricinoleatu czyści gruntownie zęby i zwolcza kamień i 
Tylko wolne od kamienia zęby mogq być zdrowe i mocne.

W Wł-lmie opow iada!1 o zacieklej 
hitw ię, w któirej padło 3000 Niemców 
W W airsizawje liczna ta z m atula do 
ty snąc a, Luwiiim mówił już o kilkuset 
a w K rakowie zapew niano m m  nie 
m ałże  z ręką na sercu i... paicem na 
us.aou, że jecnak  „to“ jest praw da i 
że poległo okuwo 300 żołnierzy Reich 
« wełny.

W ersje były najrozm aitsze. K ra­
kow ska jednak. w ydaw aia się najoar 
dziej pirawdioipod<oibna i ciekawa. Pe- 
wniem znajom y, aoinrze zazwyczaj zo* 
nonnuw any w tego rodzaju  spraw ach, 
iwieaxuiił i e  p^rsiada inform acje z pe 
* nogo źródła.

W edług jfcgo słów w ypadek przed 
*tawiM się następująco:

W  „krytycznym  Gonu", t. zn. w 
czi_.it wkracza/uda „op ekunozycn" 
w-c jsfe II I  Rzetsizy na Słow ację, przez 
b o g u m iirk ’ węzeł kniejowy i/m ł prze 
jechać

NIEMIECKI POCIĄG 
TRANSPORTOW O - PANCERNI

Gdy pociąg ien  miisnąs giranuczny most 
na Odrze, zatrzym ał silę po potok.ej 
nromie czekając na pozw olenie przt 
Jazda pinzetz dworzec

W  czace  ojstojiu obsługa pancer 
mka, mam zakaizr polskich władz 
wojskowych, zaczęła wyctiodzdc z po
eiąga

Polacy zażądali wówczas małych 
m iastowego pow ro tu  do wagonów.

Gdy żądlauńe p zostało bez judipo 
wicdiz. rozgorzała bitw a Pociąg zbooi 
bardow ano, po obu sutran&K li to ru  za 
czerwieniła się krew . Nieme ów „ocha 
ra ta n o 1

Co się sllało z pociągiem, nic wda 
óomo. Jedtuu m ówią, że zd. iiał się wy 
eofać. Inni. że ,,widzieiu‘ go na któ  
cym ł tarr dw orcu w W arszawie. 
Szczegół ten  do tarł zresztą również 
dio W ilna, zyskując sobie iniźą popu 
tajność.
SUGESTIA KR \k O W S K IE J W ER SJI 
O „  B ITW IE POD B-OGUMINEM**

była dtość siillina — maijąc wuęc pazed 
»obą już osłaitn. etap podróży, Kra 
*Ow — bogumiiiu nie mogłeun się od 
mej uwomdć i snułem  na ten  uemat 
najiozm ajuszt poizypuszcziema. W wy 
bonzę , im̂ cw m acyj“ saaraiear saę być 
jak najosnroeniejisizy, trzym ając rów 
nocześnie m ocno na wodzy diziemni 
karaiueeo pegaza Jedno w szakże po 
w iarzałem  sobie umarcie, nie ma dy­
mni bez ognia

Rozprawiwszy saę ostatecznie w 
tak fiflozoficznj aposób z -icszelkimi 
wątplIiiwościamJ stanąłem  na nero*.' 
krakow skiego dw orca, miaijąc w kie 
izeni bilet i — na „wszelki w ypadek"
  w szystkie jak ie  posiadam , down
dy stw ierdzające m< ją  tożsamość.

W  K rakowie bvłem  już właściwie
JEDNĄ NOGĄ NA ZAOLZIU

Od celu azłelii » w  zsiłedwie 135 - ki 
tom eirow y sk-otk, k tóry  pociąg poś 
pieszny w ykonuje w czasie 2 godzin i 
10 m inut. No i atm osfera staw ała się 
coraz bardziej „zadhsańska". Nta po­
ciąg dic Bogwmiina czekało kilkadzie 
siąt osób. A więc ] ió«rwsize jaskółki a 
wraz z nim i pierw sze kwrygujące py 
tan ia : jakim  językiem  m ówią, o
czym 9 Z Każdej tw arzy chciałoby się 
wyczytać: Polak? Gzech? Nienmet ?

(O d s p e c / o l n e ę f o  i t ^ s f o n n l l t a )

Obous mnie jak iś pasażer wyciąga 
z kieszeni pnik papierów . Zagiąuuun 
mu dyskretn ie pnzez ram ię i czytam : 
„Rodny a  kw estni list".

W łaśnie cliciałem  z n.m  zacząć ro ­
zmowę gdy nagle wszelkie „proble­
m y" musiały ustąpić wobec ścisku i 
walki o... m iejsca. Przed nam i stanął 
pociąg z tablicą:

„KRAKÓW —  BOGUMIN PRZEZ 
DZIEDZICE*-,

Dopiero kiiika uuł. tem u czytałem  
w w arszaw skich tram w ajach  adisze, 
zaprasza .ące na Śląsk Zasdziański. Ta 
kum: afiszam i zreszią zasypana jest 
cala niem al Polska. Treść ich stanęła 
mi żywo przed oczami, gay w momen 
cie zdobyw ania m iejsca slcoząc go w 
przedziale, uczułem  w praw ym  boku 
m ocny cios łokciem  a na głowie cięż 
k ą  watażkę jakiegoś jegom ościa, któ 
ry m rucząc coś do sąsiilada po słowa 
cku czy po czesku usiłow ał wrzucić 
bagaż na półkę i równocześnie usiąść 
na Łtwce, aby go ktoś nie ubiegł. Ek 
wilubrystyka ta skrupiła się właśnie 
na mniie i nasunęła mi na myśl uibo 
czny nieco problem , m .anowicie sipra 
wę tak  częsta spotykanego u nas kon 
tras tu  pom iędzy poezją ick lam y a 
prozą rzeczywistości.
Na 4 wagonowy skład pociągu p a sa ­
żerowie III kl. (a tych jest zwykle niaj 
więcej) mieli do dyspozycji zaiedwie 
około 7 przedziałów.

Odjazd nastąpił punkiuainie 11 
min. 20. W  przedziałach rucn usiał. 
Myśł pow róciła dó tem atu. Na przed 
pole zaiintea jsowanda i obserw acji wy 
płynęło znów „Zaolzie" i „Bogum»n“.

Opow iadał mi kiedyś pewien zna- 
jorny, k tóry  przejeżdżał na zachód 
przez b. Czechosłowację — a więc tą 
»amą iiimią na Zebrzydowice, Bo gu­
ni, n —  ze uderzyła go różni, a  w sta 
nie zagospodarow ania i wyglądu wsi 
i m iasteczek po stron ie poiskiej i cze 
skiiej. U nais ubóstwo, zamóeulbainje. 
tam bogactwno, schludność i widoc* 
na wnsizędzie wysoka ku ltu ra .

Przypomnilnłem to siułwe, uadttrzy 
ta się bowiem  doskonała okazja spra 
wdizenia tej różnicy naocznie.

Pogoda jest cudow na, oowietrze 
przejrzyste. W idok z okiem wagonu 
wyraźny i rozległy.

M ijamy Trzebinię, Chrzanów — za 
o p e rn e  Dokrvte lasem kom inów

ZAGŁĘBIE KRS.KÓWSFJE.
vYresizcie Oświęcim między W isłą 
a Sołą —  przecinam y więc zachodni 
pas woj. krail owskiego. Teren gęsto 
zabudowany, sieć wzorowo u trzym a 
nych jezior rybnych, domki m urow a­
ne, przy każdym  praw ie ogródek. To 
siamo, z nik w ielką różmiicą na lepsze, 
po drugiej stronie granicy wójt-wódz 
kiej. na Śląsku.

Krótki postój w Dziedzic ach poz 
wała za1edw ie rzucić okiem  na wieł- 
k m asyw huty  viis a. vis dworca. W y­
sokie kom iny dymią.

Pociąg rm ra  dat ej i na przesłirze 
ni 25 km  idealnie o rosłą linią przeci 
na północną część Śląska Cieszyńskie 
go Na południu w yrasta potężne pa 
tnie Beskidów bielsk o - cieszyńskich.

W  wagonie praży słońce. Tam , na 
szczytach, w yraźne łaty  śniegu w 
leśnych wyrębach. W reszcie przejeż 
dżanij przez \V'isłę, potok górski, nie 
wicie większy od naszej Wite tik i, i 
zbliżamy się do

ZEBRZYDOWIC.
Dawna stacja nadgraniczna Jesz 

cze przed parom a m iesiącam i był tu 
ruch  i gwur. Zatrzym yw ały suę poetą 
gi na dłuższy postój, funkcjonariusze 
służby celnej przeprow adzali rewizję.

Dziś spokój Jakoś nieswojo. Du 
ży budynek stacyjny, dobrze uirządzo 
ny, m asa torów  kolejow ych, ciągną­
cych się na przestrzeni ckoło  1 i poi 
km  — wszystko, puste, .jakby niopo 
irzebne

To samo po drugiej stronnie da w 
nej granicy. Piotrowice. Za Czechów 
„Petrovice“ . Gdy pociąg stanął, kon­
duk tor w ykrzykuje nazwę, akcen tu ­
jąc „ tro “, z czeska

Jak iś  pasażer w są.s‘edin,m prze­
dziale p róbu je  odczytać „now ą" rniz 
wę stacji. Z początku m u to nie idizis, 
wreszcie z b u d em  sylabizuje:

„PO— TRO— F I— CE"
Pewnie Czech tub Słowak.

W ycli dizę z wagonu i z z acek a  
wieaiuom roizgLądam siię doikoła. Ani 
śladu, ani jednej „pam iątk i"  po Cze 
chach. W szędzie duże, w yraźne poł 
skie napnsy.

Odnosi się w rażenie, ja  aby tu  n ig 
dy nie było obcego panow ania.

Jesteśm y zatem na Zaolziu. W łaś­
ciwie z pewną niedokładnością geog 
raficzną, gdyż od Olzy dzieli nas i 
szcze 4 kilom etry. Term in fen jeomak 
tak się przyjął dla całej połaci Śląska 
odebranej Czechom, że chyba nie 
pręJko będziemy nim oznaczali tvl- 
ko tereny Leżące na lewym brzegu O
*y-

Krajobre z — ten sann, co po „tam  
tej" stronie. Bez prz«r\zy niem al ciąg 
ną się wieśniacze dórnki - wiłle.

Mimo tak gęstego zaludnienia, do

brobyt aż rzuca się <v oczy. Co krok 
doskonałe drogi- asfalty , kustika, cza 
sem szosa bita leciz za to gładka jak 
stół.

Tej wielkiej różnicy, o k tórej mi 
opowiadał ów znajom y, nie m a. O- 
czyw.ście, nie m a je j tu, na Śląsku i 
w zaclioidniej części Krakowskiego.

W oddaiLi, między wzgórzami, wi­
dać las kom inów i szyby. To Zaglę 
bie Rarw ińskie. Pociąg w pada w pod 
m okłą dolinę a za chwilę koła wago 
nu dudnią po żelaznym  moście.

Mój rozmówca, Słowak, wskazuje 
mi w tym  m om encie na m knącą nou 
nami Oizę i mówi z uśmiechem le­
kceważenia:
„TO NE JE RZEKA, TO JE POTOK"

I rówiiucześnic, dla kon trastu  za 
czyna się sentym entalnie rozwodzić 
nad wielkością i pięknem  D unaju, u- 
fiłując przedstaw ić mi w ja t  najja 
okraw szych barw ach urok jego t o  

dzinnej Bratysławy. Na pom oc przy 
bywa mu dwóch kolegów. Są to człon 
kowie piłkarsk ie; drużyny. W racają 
ze Lwowa.

Mówią do minie po słowacku. Ja 
po polsku. Rozumiemy się z łatw oś­
cią.

O pow iadają z błyskiem  w oczach.
Nie przychodzi im na myśl inny, 

jakże przykry  dla nich, kon trast Je- 
dzdemy przecież przez polskie znowu 
Zaolzie. Ja  i oni — Słowacy.

„Mały potok" pędzi po kam ien i­
stym dmie, ciskając bryzgam i piany 
w beton czeskich fortów , opuszczo­
nych, posępnych, rozrzuconych po po 
lach jak trupie czaszki. Szczerzyły nie 
daw no zęby na Polskę — dziś ster 
czą ponuro, bezużytecznie. Jak prze 
stroga, jak symbol. i 

Potężniejsze w ybudowano przeciw ­
ko Niemcom. Choć osłaniały ziemię 
czeską, nie potoką, nie padł z nich 
ani jeden strzał.

Moi przygodni znajom i kończą o 
powiadanie o ,.swej“ stolicy. Brali 
&lava... au-f dem schonen blauen Do 
naul

Po Iragicznym polerze parowca .Pat is*

WieSki tran so cean iczn y  parow iec fran-ouski „Paris*
w porcie  Le Hawre.

ob jęty  k a ta s tro f iin y m  pożarem

Olzę zosta>wiliśgxv damko pozr so 
bą. Już widać

BOGUMIN.
Ponad ima-sioin sterczą wysokie 

kom iny, i o wietKa rurow nia, zana ud 
m ająca 3U00 roootnoiow , iai>rytia 
Oiuiu \louuj, iiogLWUiiu_Kie z.aikca.iiy 
Cńemicżne, prouawujące śroulKi tar- 
limeeuiyczne ua eks^urt sacharynę, 
wazelinę (Która — juk mnie pozmej 
unorm ow ał na wesuto pewueai ix-gu 
niiiniiiruuji — szczegouiie nyła potrzeb 
na czoskuii urzęuntkom ). z-aLradniają 
one kilkuse* robo-tnikow. Dmej labiy 
ka konserw  i pom niejsze zakłady. Bo 
gactwo.

Bogumin ma jednak inne znaczę 
aie. Jego Upzcenuą wprosi w artość 
stanowi ogionm y węzeł kolejowy, uaj 
ważniejszy i największf/ w tej części 
E uropy.

Zajęcie Bogumuna przez wojska 
polskie było aktem  niezwykłej wagi. 
Nbe tylko dla nas. Odczuł to n as i za 
chodm sąsiad.

Królewiec jest dia lenni ic swego 
rodizaju laboratonlum  naukow ym , 
przygotow ującym  gi un ‘. i metody- re 
alizacji „D rang nach O sten1. Jest to 
jakby najdalej na wschód wysunięta 
pia *ówKa m isyjna im periaJizm u III 
Rzeszy*).

Otóż wT K rólew cu  pracu je między 
iw. In sty tu t Gospodarstw a W schodnio 
Europejskiego^7 Który w niespełna 2 
m iesiące po objęcuiu Śląska Za a lb a ń ­
skiego prz -̂flt Polskę wydał niezm ier­
nie ciekaw ą 36-strouiCOwą Uroszurę 
p. t.
„DIE WIRTSCH A IT L IC H E  CEDEU 
1UNG DER ANGLIEDERUNG OLSA- 

SCIH.ESIENS AN POLEN".
(Gospodarcze zaiaczente przyłącze 

aia SLąska ZaoiziausŁiegc do Potskij.
Jak  wiidizimiy, Niear.(/y poświęcają 

nam wiole zm uteresow aiiir i pienię­
dzy. Chyba nie ze względów pia toni 
ezny7ch!

Przyjrzy jm y się, co puszą o n a i 
.v Lrólewi-eckiej broszurze.

Na treść jej sk ładają  saę prace 5 
autorow, pod redakcją  k ierow nika 
Wyoziału Polskiego w Instytucie, d ra 
P H. Serapnim a, znani go z licznych 
wydawnictw, dotyczących gospodar­
czych zagadnień PoksihL

W broszurze spge iailny rozdział p,i 
iwięcon-o... bogu m irowi,

Otóż —  zdaniem  niem ieckich au 
torów — z punk tu  w idzem a Łrar.spor 
towych zagadnień Rze&zy bodajże 
najważniejszym  punktem  z jesieni ub 
roku jest zm iana konfiguracji w ukła 
dzie kam unilkacyjnym  E uropy (0 
przez przyłączenie stacji Bogumin a-o 
Polski. (Autorzy m. im. w7y^aia ją  zdzi 
Wiernie że nie zażądaliśm y proporcjo 
nalnego przydziału taboru  kolejowe- 
go!)

Biorąc pod uwagę Rosję i na jk ró t 
szą od niej drogę przez Kijów Zdoł- 
bunów, Kraków, Dziedzice, cały tran

(Sjalszg ciąg na str 4)
Zbigniew Cieślik.

*) P isa ł o tym  u zasad n ia ją7, szeroko, Meł 
ctiiar W ańkow icz w sw ej d oskonale j książce 

„N a h o p  ach  S m ę tk a"  (w ouoonej chw ili
Isiąż-ka ta nab iera  spec ja lne j wymowy i ak-
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Nożycami i rzez prasą
TRUDNOŚCI ANGIELSKO- 

SOW IECKIE.
„Express P oranny" wskazuje na 

znaczne trudności, na jakie napotkały 
pertrak tacje  angielsko-sowieckie.

Z nam ien n e  są  szczególn ie  k o le je  ro ­
kow ań  ang ie lsko -sow ieck lch  co do  udzie­
len ia  pom ocy  sow ieck ie j n a  w ypadek  ag- 
re~.jl w E u ro p ie . W . B ry tan ia , gdzie żyja 
jeszcze z łu d zen ia  co do  ro li R osji Sowlec 
k le j, w y zn acza ła  ju ż  ścisłe  te rm in y  n a  
odpow iedź z M osuw y. Ale odpow iedź n ie 
nad esz ła , w y sun ię to  n a to m ias t żądan ie , 
aby  A nglia i F ra n c ja  udzieliły  g w arancji... 
Sow ietom  n a  w ypadek  a j ie s j i  ze stro n y ... 
Ja p o n ii.

• T ru d n o  się  dziw ić , że w tych  w a ru n ­
kach  ro k o w an ia  znah.zly się  n a  ślepym  
torze . Z rozum iale  je s t, że in te re sy  R osji 
ro z g ry w a ją  się p rzed e  w szystk im  na D a­
lek im  W schodzie, że tam  um ieszcza M osk 
w a sw e am bic je  i s ta m tą d  o c ze au je  n ie ­
bezp ieczeństw , a le  w idać ró w n ie  jasn o , 
że Sow iety  n ie  do ro sły  (I być m oże nigdy 

n ie  d o ro sn ą  do ro li, ja k ą  chcia ły b y  im 
p rzy p isać  te czy ow e ko ło  ang ie lsk ie ,
W  m iarę tego jak  potęgują się 

kłótnie wśród narodów  rasy białej na 
Dalekim  W schodzie, rośnie gigantycz­
ne państw o tokijskiego Rzymu.

„CHODZIŁA CZAPLA 
PO SZEROKIEJ DESCE".

„W . Dz. N aroaow y" rozpraw ia 
aię z pretensjam i „Voelkischer Beo- 
bacluer".

P rzez  la t dw adzieśc ia , od a u ia  zak o ń ­
czen ia  w ojny , po litycy  n iem ieccy  staw ia li 
ż ąd an ia , rzekom o „ o s ta tn ie 1',  a  gdy uzy­
sk a li zadośćuczyn ien ie , w ysuw ali ż ąd an ia  
now e i tak da le j, ja k  w bajeczce p o lsk ie j 
—  „(Jhodziła  czap la  po  sze ro k ie j d e s c e , . '' 
W  ten  sp o tó b  z jedzono  p o stn o w len ta  t r a ­
k ta tu  w ersa lsk iego  —  n a jp ie rw  ogólne, 
ja k  się  je  k a rczo ch a  — lis tek  po  l is tk u .,  
Z ałatw iw szy  się  zaś  z ogólnym i, p rzesz li 
N iem cy w m arcu  1938 r .  do  te ry to r ia l­
nych. W  tym  sp o ży w an iu  k a rcz o ch a  p ic r 
waza p rzeszkodę  p o staw iła  im  P o lsk a . 
I  d o p raw d y , b y ło b j w ie lką  n a iw n o śc ią  
p rzy p u szczać , że ow a m eto d a  „k arczo - 
t n a ' ju ż  n ie  bęazie  d a le j sto so w an a , że 
po  U stkach gdańsk im  i p o m o rsk im  a le  
p ó jd ą  Inne. J e d y r  rzecz zatem  zastoso- 
w ać zasad ę  —  re s is te re  ab In itio .

D latego  pow ied zla .a  P o lsk a  s tanow - 
e i  n ie, iż jedno ustęp stw o  b y leb y  do ­
w odem  o słab ien ia  w oli n a ro d u , b ro n ien ia  
Swej ca łośc i i n iezależności. O k azan ie  ta ­
k ie j słab o śc i o tw orzy łoby  drogę, prow a 
dząeą  do  u stępstw  d a lszych .

MOWA MIN. EDENA. 
„Robotnik ' przytacza mowę min. 

Ędena. Słowa b. m inistra spraw  zagra 
(licznych wypadły uartdizo stanowczo.

B yty m in  E d en  w ygłosił w czo ra j w ie­
czo rem  w ielk ie  p rzem ów ien ie  w B rld ling - 
tooi, n a  k tó ry m  stw ie rd ził, że O sta tn i ro k  
by l b a rd zo  c iężk i i  tru d n y , p rzede  .w szyst­
k im  dlatego, że w szystk ie  zap ew n ien ia  
W iech i  N iem iec okaza ły  się zaw odne. 

K ażdy A nglik —  m ów ił E d en  —  p rag n ie  
p o k o ju , a le  p o ko ju  n ie  zdobędziem y ig ­
n o ro w an iem  n iem iłe j rzeczj wlstoścJ i n ie  
o k u p im y  k ap itu lac ją  p rzed  groźbam i 
p r i  m ocy N aw et n a jm e p o p ra w n le jszy  
o p ty m is ta  u ie  p rzy jm ie  ju ż  żad n y ch  o b ie t­
n ic  z B e rlin a  i  R zym u. W eszliśm y w ok- 
reu, w k tó ry m  ty lk o  a k c ja  pozy ty  wna d la  
p rzy w ró cen ia  z au fa n ia  m oże m ieć ja k ie ­
ko lw iek  pow odzenie. O bow iązk iem  m o­
c a rs tw  p o k o jo w y ch  je s t  szybkie  zo rg au l- 
sow  tn ie  się  w sk u teczn y m  iro n . e po­
ko jow ym .
Naicży siię tylko jeszcze porozu­

m ieć co dlo zinaczeńia słów „akcja  po- 
•y tyw na", brudno b o \n em  nazw ać 

aikcją pozytyw ną" konferencje , no­
ty, porozumlienila i „odprężenia Jest 
to raczej prem ia dla napastn ików , n.z 
ak c ja  pozytywna! 1.

Hotel EUROPEJSKI
•  W l l N I E  ,

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokotach. Winda osobowa

P roces Kucha rsk ie )
Zeznania głównych świadków oskarżenia

W  piątym  cLmiiu ro zp raw j w proce­
sie o m orderstw o mż. Gierszewskie­
go przypadły  zeznania na jważmiej- 
siziych świlaidlków oskarżenia.

Pierwszy zeznaw ał zegarm istrz 
Mosiejczuik, który w czasie dochodzę 
nia złożył zaznanie, iż w dniu  zabój 
stwa widział Juiiię K uciiarską wybie 
gającą z b ram y  N r 8 przy  uil. Lwów 
sklej.

Na wstępie z polecenia prez. Przy 
byłowskiego zostały św. l.Iosiejcżu­
kowi przedstaw ione B arbara  Jacków  
sika i Jmlia Kuchlairsika. Był bo 

rodzaj konfrontacji.
Przed Mr>siejczutóiiean przeszła n a j­
pierw  B arbara Jackow ska, a  następ­
nie ubrana w jej błaszoz i kapelusz 
— Juilia Kucnau-sikia.

Przew odniczący: —  Gzy p a  a już 
widział kiedy k tó rą  z tych pań?

—  T ak widiziaieni tę d rugą (JuTę 
K ucharską) na uli. Lwowskiej, a na­
stępnie w więzieniu, Nia uli Lwows­
kiej w idziałem  ją  din. 29 w rześnia uib. 
roku. Datę tę pam iętam , bo miałema 
w tym  dniu w łasną spraw ę w Sądzie 
Odwoławczym. Korzystając z w olne­
go czasu postanow iłem  odisizukać swe 
go starego k lien ta  —  inżyniera Wie 
działom, że m ieszkał na uli. Lowi.sk i ej. 
Było m niej więcej 10 m inut po godz. 
10. Rozpocząłem  czytać listy lokato ­
rów w b ram ach  ma, ml. Lw ow skiej po 
stronie parzystej. M inąłem dom  N r 4, 
6 i sk ierow ałem  się do bram y Jom u 
Nr 8. W  tej chwilli z bramy, kj om u Nr 
8 wybiegła bardzo  szybko Jakaś pani. 
Przebiegła tuż koło mnie. Zwróciło 
moją uwagę że biegła szybko.

Przew odniczący: —  Dlaczego pan 
zw rócił uwagę na nią?

— Zwróciła m ą uwagę swym za­
chowaniem . T rw ało  bo chwilę. Na­
stępnie w więzieniu —  ciągnie świa 
dek —  pokazano mi 3 kobiety, k tó ­
rych m e znałem , a dopiero  pózm ej 
inne 3. Powiedziałem  w tedj że jeoną 
z m ch znam  To była K ucharska. \le  
kategorycznie tego tw ieidzić me m o­
gę, że była to ta  sam a kobieta, mam 
pew ność w gran icach  90 proc

1 Jbroma sta ra  sig następnie dowie­
dzieć. czy zgłoszenie się świadka 

z rewelacyjnym spostrzeżeniem  
dotyczącym  oskarżonej nie zostało 
rfiu popi ostu wm ówione allbo podsu­
nięte przez znajom ych. Jak  się okazu 
je o spostrzeżeniu swym śwóadek 
przed udaniem  się do p ro k u ra to ra  
rozm aw iał z dwom a znaroonymt wy­
wiadowcami policji oraz sekretarzem  
zespołu baletowego w T eatrze W iel­
kim, gdzie w ystępow ała jego córka.

Adw. Droibniewski s ta ra  się wyka 
ziać, że gdfy Mosiejczuik rzekom o wi­
dział w ybiegającą z b ram y oskarżo­
ną, inż Gierszewski znajdow ał się 
jeszcze przy życiu, a więc gcvbv na­
wet tą kobietą była Jnliia K ucharska, 
co nie zostało zresztą udow odnione, 
nie mogła być ona m orderczynią 

Z koiei zeznaje sek retarka  adw. 
Kucharskiego, Bhirbana Jackow ska. 
Nr py tan ie przew odn. P rz jribyło-wsikie 
go, stw ierdza że pełniła fuinikcje se­
kre ta rk i adv K ucharskiego Była 
ona narzeczoną K ucharskiego —  jak 
sama stw ierdza.

Przew odniczący: — Na czym pole 
gafa pani p raca?

Swiiaideik w yjaśnia, że pom agała 
adw K ucharskiem u, prow adziła k a r  
totekę. P raca odbyw ała się u niej w 
mieszkaniu. Adw. K ucharski tylko 

■ ■ ■ ■ M M  ■ — HM  B

przychodził i ma m iejscu  udzielał 
wskazówek. Czyniono to ze względu 
aa jego żonę, k tó ra  o ,.istnieniu" Jac 
kowskiej nic nie wiedziała. Adw. Ku­
charski ooiecywał, że

z żoną rozwiedzie się #  
l ożeni ze swą sekret ark  ą.

Podczas tych zeznań JhcKOwsIkjej, 
Julia K ucharska spazm uje.

Z kolei Jackow ska przechodzi do 
owej w izyty u adw . K ucharskiego 
podczas k tó re j zabrała rewolwer. 
Twierdzi, że bała  się jakiegoś wypad 
ku, słysząc o jego sprzeczkach z żo­
ną. Adw. K ucharski nie chciał jej 
dać rew olw eru, wobec czego wydo­
stała go podstępem . Zaniosła następ­
nie rew olw er do dom u, a ponieważ 
nie um iała się z miim obchodzić nie 
ruszała go zupełnie.

Przew odniczący: —  Gzy pan i spę 
dizała z p. K ucharsk/m  wspólnie ja ­
kieś w akacje?

— T ak w Nałęczowie. M ieszkaliś­
my w jednym  pokoju, podając się za 
małżeństwo.

Z dalszych py tań  okazu je  się, ze 
w podobny sposob iackow sika spędzi 
ła w akacje z K ucharskim  i w Tru- 
skaweu.

Przechodząc do linia zabójstwa, 
Jackow ska stw ierdziła, iż w dn iu  tytm 
między godz. 10— 11 przyszedł do 
niej K ucharski i przystąpili do pracy. 
W ychylając się przez okno zauw aży­
ła, jaik Ju k a  K ucharska wychodziła z 
domu

Adw Nowodworski- —  Gzy Ku- 
chiarsi i m iał kiiucz od nam  bram y?

—  Tak.
Po przesłuchaniu  św. Jack owskiej 

Sąd zarządził dłuższą przerwę.

Wyborny rosół
z kluseczkami grysikowymi 

przyrzqdza się szybko i łatw o

. ł-1AOGP
kostek bulionowych

r

Proporcje 4—5 osóh, 
Rosół z kluseczkami grysikowymi

1 ły ż k a  m a s ła ,  1 ż ó ł tk o ,  só l.  
b ia łk o .  6 — 1 d k f, g ry s ik u , I  lit*,1 
w o d y , 4  M A G ' le g o  k o s tk i  bu*  
l io n o w e .

Masło utrzeć, dodać żółtko 1 sól, 
po czym ucierać. Białko ubite na 
pianę dodawnć na przemian z gry* 

ktetr ao czym kłaść ,-jecz. 
kluseczki na gotujący się rosół, 
przyrząuzony z wrzącej wody 
i MAGGIego kostek bulionowych. 
Gotować około 1C minut,

I— B— .

Na „placu bitwy" pod Boguminem
zyt czesko - rosy jsk i będzie m usiał 
przechodzić przez B/igumin. Dalefko 
ważniejsza jest
R O L A  B O G U M IN A  JA K O  P U N K T U  

T R A N Z Y T O W E G O

między Czechami z Jednej strony a 
Słowacją, Rusią Z a k arp ack ą  (dziś Wę 
gj-y —  przyp. autora) i Rumuu/ią z 
drugiej.

A teraz:

OBSTRUKCJĄ
n, . ■'szczające p igułk i 
ALDOŻA, m ik ochronny 

JÓRAL". Dzialaia łagod­
nie. Stosuls jig p irj rad- 
miern , otyłości PrÓDne 
pudełko a  5 sziur w ce-pudełko 
nie 0.15, a  15 sztuk 0.40

ILDOZA  V wIt-IN..OCHR.;;3i
/ G Ó R A F

Seria tragicznych wypadków
Zastrzeoisy we własnym mteszkamu. Zwłok 

umy^owti chorej. Pożary u i  plo u^ć v
Te w si K orsak i, gm . E jszy sk ie j zostrze- 
zostu l we w łasnym  m ieszk an iu  W lad y - 
M alinow ski. Z abó jstw o  w yn ik ło  p raw - 

dobnie na  tle  zem sty  o so b iste j, gdyż 
telony m ia ł sp o ro  za targ ó w  sąsiedzk ich .

22 lu tego  br. w yszła  z dom u ze w si 
Szczepkl. gm . W o łm iań sk ie j, pow . w ołożyń- 
kklego um ysłow o ch o ra  w dow a A n to n in a  
C iechanow icz < do te j p« ry  n ie  w ró c iła  do 
dom u. O negdaj p a tro l K O P zn a laz ł w polu 
*  odległości k ilk u se t m etró w  od g ran icy  
Swlolti C iechunow iczow ej. Oględziny zw łok

W skazują, że C iechanow lczuw a t  z m a rła  w 
czasie silnego m rozu i zam iec i śn ieżn rj.

*  *  *

IV czasie  bu rzy  n a d  N o w o g ro d jzy zn ą  od 
p io runów  p o w sta ło  k ilk a n a śc ie  pożarów . 
M. Inn. p io ru n  uderzy ! w d om  m ii-szkainy 
S tan is ław a  Siei lerz  eklego, m -ca w si Saska 
L ipa , pow. n leśw iesk iego . Od u d e rzen ia  p io ­
ru n u  og łu ch ło  i  chw ilow o u legło  popaże tiu  
4-ro  dzieci S iek ierzyck ich . S p łonął dom I 
w szystk ie zab u d o w an ia  g ospodarcze  Siekie- 
rzyck lego  w raz  ze sp rzę tsm l g o sp o d arsk im i 
i zap asam i z iem iopłodów  o r a i  z ia rm  1 p a ­
szy..

(D alszy ciąg ze str. 3)

Z punktu  wiciizeiiia. wym iany Nie 
mieć z k ra jam i baiiiuusKiuunij iuaj- 
bar dziej iiUetresujący jest odemoK ii 
nia Bug mniiii — Litózyn — Gzadca. 
Lała wyiniiana międizy Nitsmoaiiii a 
B ałkanam i śizła, począwszy txf Wroc 
ławna przez Bogiuinin, Koszyce, uo lin 
karasztu , k iory  był z kotied punl tam 
rozprow adzającym . Rncli len będzie 
się u trzym yw ał nadal, guyz Linia Wie 
deń — Budajpeisizt nie nadaje się do 
tych ceilów.

Wniiusak po przeozytam u broszu­
ry  prosty:

Przez zabawnie Bognmuma Poiisika 
stała saę pośredinukiom w każdym  tran  
sporcie m iędzy Rzeszą Niiamieeką a 
póln onj mi B ałkanam i.

Jeśli teraz weźm iem y pod uwagę 
że przed odizyskametm Zaolzia bylis 
my k ra jem  tranzytow ym  dlla Niemiec 
w stosunku dio Prns W schodnich, 
pańs-w L ałtyckich i Rosji — to przy 
łączenie Rogumnna oznacza bez wąf 
pieniła

V ZROST ZALEŻNOŚĆ] 
TRANZYTOWEJ NfEMlEC 

OD POESKI
Na tym  właśnie polega bezcenna 

wartość węzła b  igumi-nskiego, po też 
uk rozbudow anego, o ogrom nej sieci 
borów, k tó rych  ogólną długość wvau> 
si 150 km. Same urządzenia stacyjne 
aiątrną się n a  przesitnzen? oikołio 3 ki 
lom etrów .

Już z dala, z  okien wagonu widać 
cały las m asztów , sem aforów , i 
pom p. W  słońcu błyszczy, jak  Lu­
stro. gęsta m asa szyn

Zbliżamy siię do celu. Pociąg mi 
ja rzędy budynków . Przeładowane.

składy, w arsztaty, rem. parowozow i 
taboru  kolejowego (jedna z najwięk 
szych w Europie!), stacja zaopiaitrzc 
nia w paliwo z wielkimi góiam i wę 
gla, o k tóry  tu taj, dziesięć kilom et­
rów od OWowej i Karwiny, n i  trud  
no, i całe szeregi jak ichś hal i aom- 
ków.

W reszcie — dworzec osobowy. 
W jeżdżam y m iędzy rzędy torów . Pod 
dacham i, nakryw ającym i 3 długie, ob 
szurnę perony rozlega się eono stuko­
tu kół

herce zabiłc mi żywiej. Chwytam 
walizkę i w przeklinaniu, że za chwi 
lę porw  e  m nie ścisk i gwai róźnoję 
zycznego łłum u pasażerów , w ypadam  
na peron i . . sk£ ję oniem iały. Niespo 
dziani. ■ iest piorunująca.

(Ciąg da lszy  w  n u m erze  w to rk o w ym ).

Zbigniew Cieślik.

Maika dba 
o  zd row ie  

d zieck a

zdrowy
i smaczny napój

Pół żartem, pół serio

Współpraca zecera
/  W  p ią tk o w e j n aszej rub ryce  znalazła  się 
anegdotka o dyk tato rze . N osiła ty tu i: Zycie  
dykta tora . C hochlik  d ru k a rsk i sp la ta ł zew 
row i figla i w yszło: Życie dykta tora . Zecer 
zc*tai więc n_,m ow olnyin au to rem  k a lam b u ­
ru o d y k iato rze : d yk-ta to r , dyk-tatarzy:.. Nie 
jest to  pozbaw ione pew nej „„słusznej rac ji" , 
ja k  m aw ia  pew ien  Lingwista...

F-aszka nir retoryczna
Dli recen zen tó w  tea tra lnycli k ło p o t now yt 
w ja k i  sposób  OBJECHAĆ te a tr

OBJAZDOW Y?

W zoo
—  Patrz, pa trz  m am usiu  — m ówi mały 

Janek , s ta ją c  z m atk ą  przed k la tk ą  z tygry 
sam i — ja k  tem u tygrysow i św iecą jię  oczy. 
Raz są  zielone, to znów  czerwone.

— No, tak  — odpow iada m atka — ty 
jest nap isane: tygrys oengalski.

U zakochanych
Z akochany  pan Ju re k  siedzi w salonie i 

czeka na  p an n ę  Lilkę.
— S łuchaj Ja n k u  — zw raca się do m a­

łego braciszka  sw ej w ybranej. — D ostanirM  
złotów kę, jeśli zdobędziesz dla m nie lok  wla
sów  Lilki.

— A co mi p an  da za ca łą  perukę?

Medycyna
— Acb doskonale, doskonale! I puls 

lepszy i język! Świetnie! Świetnie! W idać, i« 
pan ściśle szedł za m oim . przepisam i!

—  Ależ, gdybym  ściśle p o sz id ł za lutni, 
z łam ałbym  k ark i

— D laczego?
—  Bo w yrzuciłem  Je z trzeciego p ięłra  

przez okno I

Lapsus Hnguae
- Z ehranie tow arzystw a p rzec iw alkoholo­

wego. Mówi w łaśnie prezes tow arzystw a:
—  T ak, tak  m oi pano  /ie, ile razy  widzi 

m łodego człow ieka, w ychodzącego z Knajpy, 
m am  oohotę w ołać: P rzy jacie lu , jesteś 
zlej o ro d zel W róć  się!

P o w ie k  oocinkowii
Z odcinka pow ieściow ego pism a „D obry  

W ieczór — K urjer C zerw ony":
K olski s ied zia ł n ieru ch o m o . W zrok  

m la i u tk w iony  n a  leżący n a  pod łodze 
dyw an . W id ać  było , że się  zas tan aw ia ł. 
W reszcie  p o dn iósł głowę 1, pat*ząc inspel 
to row i p r r s to  w oczy, pow iedział: (D.c.n.) 
Oczywiście, że ten jak iś  Kolski b y n a j­

m niej nie pow iedział temu jaki ;m uś in spek­
torow i: „D alszy ciąg nastąp i" .. Chodzi o eo 
innego: Czytelnik jest ju ż  zaciekaw iony, pod 
n iecony, zbliża się n a jb a rd z ie j e m o c jo n u ją ­
cy p u n k t powieści, a tu  n a raz  w szystko odło 
łone  do ju tra !

Nigdj nie będę czy letnikiem  o d c in k o ­
w ych powieści k rym inalnych . Szkoda n e r­
wowi

Uroczystości w Berlinie

H O T E L

ST. GE0RGES“
«  w u m  i

^ •n ra z o n te d n y  — C eny p rzystępna  
T elefony  w pokolaclr

»>

P rzem arsz  fo rm acy j w ojskow ych  i p a r ty jn y c h  ze sz tan d a ram i
H itle re m .

przed kanclerzem
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Z Ż Y C iA  k U L T U k A L K E G O U T G Y
PET.,AS i-hP S

Z Ł O T O  fi
Szare niedzielne popołudnie
Pani Regina sied zi w aom u z ^itu- 

kiciii.
Na dworze jesńeń i w iatr W m iesz­

kaniu nieprzytulne pokoje nowego do­
mu, nietynkowane ścan y , duże zimne 
okna i m eble przypadkow o nabyte. 
Na podłodze w alają się zabawki dzie­
cinne —  kłódki, pudełka, papierk 
Lecz Vitukas nie chce się bawić: po­
m rukuje, kaprysi, złości się.

  Gdzie ojciec, mów? —  szorstko
zwraca się Vitukas.

—  W yjechał na wieś —  odpow ia­
da m atka.

Uttłopaa przez chwiilę myśfti: na
wsi me był jeszcze ani razu. ale z roz­
mowy rodiziców wnioskuje, ze wies to 
coś ciemnego, brudnego, strasznego. 
Ojciec często ram  jeździ, lecz w ja­
kich spraw ach —  Vitukas me wie.

  ą. gdzie W eronika? —  zwraca
się chłopak znowu, przypomniawszy, 
te  od kilku dm  jej nie wtuział

i—  W ygnaliśmy tw oją W eronikę
—  Dlaczego
—  Bvła niedobra. T atuś przywiezie

dziś inną.
Viiukas przypom ina sobie, jak  m at­

ka narzekała czegoś na służącą z po­
wodu jakichś tam  owoców i nazw ała 
ją złodziejką, jak  W eronika p łakała 
ocierając łzy pstrym  fartuchem . Od 
tego czasu już jej nie widział. Lecz 
jzybko zapom ina o W eronice.

—  Mama, daj mi coKolwiek.
—  Cóż ja  ci dam ?
 No, cokolwiek —  tupnął niecier

pliwie nóżką chłopak.
—  Uspokój się.
—  Ty sama uspokój się. A jeśli nie, 

to ja  ci wszystkie włosy pow jryw am  
ł oczy wydrapię.

Pani Regina posian jw iła  dać mu 
klapsa, ale w ostatniej chwili powstrzy 
mata się.

— Skąd to wszystko u niego? — 
myśli m atka — zdaje się wyciiow uje­
my, staram y się, a on — jak z* le- 
rzątko.

Udała się do sypialni i przystanąw - 
izy przed szatą z lustrem  popraw lła 
Instynktownie -włosy. Młoda blondyna 
w brązow ym  w ytartym  sweterku, ze 
zwiędłą bez wyrazu tw arzą; przegląda 
łię czas jakiś w lustrze i odchodzi.

Otwiera dolną szufladę szafy. 
Wtem i Yitukas przydreptał w poko­
jowych trenkach, przys.adł obok ma - 
ki i wyciągnąwszy główkę zajrzał do 
szuflady

M atka przew raca szare pantofle, 
dziurawe pończochy, próżne pudełka 
i spod tych wszystkich rupieci wycią­
ga kupę wym iętych i zakurzonych wi­
dokówek.

Z dm uchuje z nich k um. i podaje 
chłopcu. Vitukas trzym ając pocztówki 
obiema rękam i powyżej głowv, wvn.o 
»łym krokiem  pom aszerował do sa­
lonu. Tu porozrzucał je na podłodze 
l usiadłszy zajął się uważnym  prze­
glądaniem.

Święci Mukołaje z siwymi brodam  
w czerwonych płaszczach dźwiga ją 
przygarbieni pełny w ór prezentów 
gwiazdkowych dla dobrych dzieci, 
tam znowu m ałe żółte p.sklęta d  - uihią 
łupinitę barwnego jajka, a dalej z pięk 
nie u trefionym i włosam i uśm iechnię­
ty panicz podaje bladej panience bu­
kiet czerwonych róż, a ona chowa o- 
esy  z zawstydzenia i płonie rum ień­
cem.

A tu taj głowy psów i koni, lecz 
najciekawsze i najstraszniejsze, to ta 
brzydka baba z długim językiem, 
przygwożdżonym  do stołu

Vitukas głaszcze siwe brody star­
ców, usiłuje podnieść pisklę za dzio­
bek, pcha paluszek w pysk psa, a na­
w et próbuje w vciągnąc gwóźdź z ję­
zyka baby

M atka tak  samo przegląda stare 
widokówki, niektóre czyta na odwro­
cie. W iększość ich dostała będąc jesiz 
cze uczenicą, inne znaldzły się nie 
wiadomo skąd.

Dawniej wszystkie widokówki były 
w jej albumie, lecz później ich miejsce 
zajęli artyści filhnowi, k tó rych  w 'dizia 
ła tvlko cienie, i widoki m iast zagra­
nicznych w k tó rych  niiigdy nie była. 
Reszta pocztówek „w złym guście" 
powędrowała na dno dolnej szuflady 
między stare buty, dziuraw e pończo- 
cnó i puste pudelka od krem a.

Jedna w .dokówka z reprodukcją 
obrazu jakiegoś finlandzkiego m alarza 
— ..Rybacy —  przykuła wzrok pani 
Reginy. Ich dwoje: kobieta i mężczyz 
na idą podczas w ichury brzegiem  mo­
rza Mężczyzna dźw.ga niewody, ko- 
b 'e ta — wiosła. Twarze ich ponure 
i harde, spojrzeń' i utkw ione w dali. 
W iatr podryw a ich odzież, lecz żadna 
siła nie może ich powstrzym ać.

Pani Regina przypom ina płowo­
włosego studenta W incasa, który prze 
słał jej tę Widokówkę z h ku nie obo­
wiązującymi sio wam, wtedy, gdy ona 
wychodzić m iała za mąz za agronom a 
Dagisa, obecnego jej męża. Patrzy na 
tę w idokówkę i nie rozumie, co on 
przez to chciał wyrazić.

—  A jeślibym nyła wyszła ta W in­
casa? —  myśli pani Regina, i myśl ta 
ją  zastanawia. Już tyle czasu nie m y­
ślała o tym  m łodym poecie.

Czy on ją  kochał? Kto wie. Nazy­
wał ją  muzą, odczytywał swoje wier­
sze, przynosił powieści. W  letnie wie­
czory spacerowali sobie po parku  i 
całował1 się. W tedy on cos dziwnego 
mówił, lecz o m ałżeństw ie nie wspom 
niał am  razu.

Dlaczego ona wyszła za Dagisa? 
Stary, niechlujny, skąpy. Nie m ają 
ani jeanego ilustrowanego czasopis­
ma, a naw et przeciętnego radioodbior­
nika. O pogodzie dowiedzieć się może 
z detektorka, a polityką i m uzyką ag­
ronom się nie interesuje.

Jest wprawdzie stary patefon, lecz 
płyty zam knięte w b iu rku  męża. W 
wyjątkowych okolicznościach, gdy się 
zjawia nieoczekiwany gość, Dagis wyj 
mie kilka am erykańskich anegdotek 
i „Graj grajku, graj".

Czy Regina spodziewała się tego, 
wychodząc za agronom a? Nęciło ją  
bogactwo, dobrobyt. M atka też ją  b a r­
dzo nam aw iała. Mąż wprawdzie za­
możny, lecz cóż z tego, jeśli musi cier 
pieć, być niewolnicą tego bogactw a i 
żyć gorzej od nędzarzy.

Cóż z tego, że mąż wybudował tu 
dom, a w Kownie kończy stawiać ka 
mienicę? Cóż z tego, że ze wsi przy­
wozi gęsi i indyki, szczepy owocowe, 
a naw et srebrne pieniądze? Cóż jej 
z tego wszystkiego, jeśli w m ieszkaniu 
brak jest pożądanej atm osfery, jesii 
żadna służąca me może zagrzać m iej­
sca, jeśli sąsiedzi un ikają  ich i wykpi- 
wają.

Pani Regina przypom niała swoją 
m atkę i zarum ieniła się. Mąż przecie 
wygnał teściową z domu, a Reg na 
nie odw ażyła się stanąć w jei obronie. 
Staruszka .poszła pieszo do Kowna 
„szukać sprawiedliwości" u prezy­
denta.

Zmęczona i wycieńczona padła na 
ulicy i wreszcie znalazła się w przy­
tułku św, W incentego dla bezdom­
nych, opodal staw ianej przez Dagisa 
kamienicy. A Regina? Nie wie nawet, 
czy jej m atka jeszcze żyje

Zbliżyła się do okna i spojrzała w 
mglistą dal, jak  więzień skazanj na 
dożywocie.

Ściemnia się. W  ogródku falu ją 
georginie. Słychać łoskot dachu, o któ 
ry bije w iatr. Świat jest ta l  i ponury.

Przez policzki pani Reginy spły­
nęły cicho słone krople łez i jej się 
wydało, że jest najnieszczęśliwszym 
stworzeniem na świecie, że Dagis, to 
ten straszny rekin, który połknął jej 
najbliższych — m atkę i W incasa.

—  Żeby tak można było gdzieś 
wyjechać, ucioc — myśli. Musi prze­
cież gdziekolwiek być inne życie, o 
wiele ciekawsze, piękniejsze, tam ę jak  
na fiim ach lub w powieściach.

Tymczasem na podwórku zatrzy­
mał się wóz; wysiadł z niego agronom 
Dagis i wiejska dziewczyna.

—  Ojciec przyjechał! — krzyknął 
Yiiulkas i dopadł do okna.

Pani Regina otarła łzy.
W szedł agronom, a za nim dziew­

czyna w grubym  watow anym  płasz­
czu. Na lewym ręku trzym ała enust- 
kę, a w praw ym  toboiek

— Niech będzie pochw alony — 
rzekła nieśmiało i nagle wzdrygnęła 
się.

Spłoszyło ją  echo rzuconych słów, 
które odbiły się o zimne ściany, że aż 
pani Regina uśm iechnęła się.

Zapalono światło elektryczne.
Pani wypytuje nową służącą, do­

wiaduje się, że nazywa się Paulina 
że nie m a już rodziców i że dotych­
czas służyła na wsi.

Agronom wycierając zapocone oku­
lary, chrząknął raz, drugi i zażądał 
od Pauliny dowodu osobistego. Yitu­
kas przyglądał się uważnie jak  ona 
kładzie tobołek i chustkę na podło­
dze, jak  wyciąga z zanadrza owinięty 
w chusteczkę dokum ent i drżącym i rę 
kami podaje panu.

— A czy ty  nie złodziejka? — pyta 
chłopiec, patrząc z niedowierzaniem 
na nową służącą.

Po kolacji służąca .m usi ułożyć 
chłopca do snu. Yitukas złości się, 
drapie, twierdzi, że „w ykluje jej oczy, 
a język przygwoździ, jak  dla czarow ­
nicy".
Pauiliind) zm ieszana, nie wie cc począć 
Wreszcie, ze rad ą  pani, zaczyna opo­
wiadać chłopcu bajkę. Vitukas zasłu­
chał się i w taki sposób oczy służącej 
zostały tym razem  zdrowe i język 
wolny. ;

Dagis zostawszy z żoną obejrzał 
wszystkie okna, sprawdzi! czy aobrze 
są zamknii>ęle drzwi i dopiero wtedy 
wyciągnął portm onetkę.

Rozległ się p izyjem nj dźwięk szia- 
chetrych metali i pani Regina spustrze 
gla na stole kupkę złotych m onet — 
rosyjskich dziesięciorublówek.

Przez chwilę stała nieco zdziwiona, 
potem ostrożnie, końcam i palców do­
tknęła lekko delikatną tw arz cara. 
Wzięła jedną monetę i zaczęła się jej 
z uwagą przyglądać, niby pragnąc 
sprawdzić, czy to prawdziwe złoto

Potem zaczęła nimi się Dawić. mie­
szać, dzwonić, cieszyć się jak  dziecko, 
nie myśląc wcale, skąd mąż to złoto 
dostał. W iadomo, że nie ukradł. Nie­
dawne przygnębiające usposob enie 
znikło bez śladu.

Patrząc na siwe włosy swego męża 
i czerwony nos — pom yślała:

—  Jaki on m ądry Złoto zawsze 
złotem zosts je.

Przełożył 
W ładysław  Abramowicz

d tn iM

CZY
MYŚLISZ WCIĄŻ JESZCZE...
jaki spróbować nożyk do go len ia ... 

Znaw cy już dawno orzekli, że nożyk 
niebieski G i l l e t t e  jest niezrównany.

Logika radzi. Interes wska­
zuje. Ż ą d a j c i e  j e d y n i e  

n o ż y k ó w

ES

Otwarcie sezonu motocyklowego
W ileńskie T-wo Cykhstów i Moto 

cyklistów, Kihiib M otocyklowy Zw. 
Strzeleckiego oraz KPW  urządzają 23 
bm. otw arcie sezonu motocyklowego 
z nast. program em : 1) Zbiórka moto 
cyklistów  w klubach i przejazd do 
kościoła św. Jana o godlz. 9. 2) Nabo­

żeństwo w kośc. św. Jan a  o godz. 10. 
3) P rzejazd na  am entarz Rossa i zło 
żonie hołdiu Sercu M arszałka Józefa 
Piłsudskiego. 4) Przejazd ulicam i mia 
sta na Plac K atedralny i rozw ązan ie . 
5) W spólny obiad

-M i,

PO D O :/JA
P en ie , k tó re  u b le ra :ą się  w naszym  

dziale  konfekcji.

WIOSNA 1939 R.
oolece nosić:

Modna płaszcza z * t łn y  w
K i a t ę  o ład n y ch  zestaw ia- 00(111 
n iach  barw r d  Zł ■ **

Eleganckie płaszcze z  wełny
u e la n q e  ‘ w ee j) iub  ile jo -  C C f "  
nal c i  Zt D O

Pląkną sukienką z moc ej nie
g n io tące j się  wzorzystej tsa -  O ftO O  
n iny  Zt

Jako u z u p e łn ien ie  w io sen n eg o  sticju 
po ecam y  nowe:

Torebki, rą*awlczkl. sza tiki, 
kap turze, kwiaty, ^aia>
s® kl i t. p.

Ju ż  nadeszły  n a jnow sze  tk an in y  
W i O i E N N E i  

Na Silanie weiny w m can y ch  
( Kolorach, szer. 120 cm, 
c en a  ?a m etr Zł

Na kostiumy p a n am a  w ełn ia­
na  w jasnych kolorach, szer.
140 cm , cen a  za m etr Zł 

Na płaszcze tw eedy, szerok  T ■ 
1<|0 cm ., c en a  za m etr Zł I  **

GAbINET KOSMcTYCZNY 
Dr J. Swltalsklej

ud z ie la  be< p ła tn ie  p o rad  cu d z :en n !e 
od godz. 10 do  ił.-sO i od  1: <0 do  19

40

40

J/ŁBŁKdWSSY
SALOMEA NERIS,

POWRACAM
Powracam  znów do ciebie, m oja m uzo biała 
Powracam...
B; <au, tam- gdzie w radości cra iacn  uczia

trwała,
lidzie św iatła i  kw iatów owacje.

W idziałam, jak radość ponetr.Ie s ic  śm U U  
Brutalna, naga.
W idziałam , jak m łodość z uśm iechem  konała  
Pod nucy flag j.

ZaftaKaiam na widok zanika dni m łodych. 
W iędnących kwiatów.
Płakałam — 1 nu a wnet piekielnie ow ładnął 
Słodkiej żąuzy szatan.

Zwyciężyłam  —  to ty, z gór do siebie mnie
wołasz,

t o  ty, —  o matko ma.
Powracam  znów do ciebie, m oja m uzo btała, 
Pow racam ..

mm mu na 1
Wiadomości radiowe

NAPRZYKRZONE KOMARY.
Od w iosny do jesien i b zykają  koło na 

szych uszu k o m ary  Nie są  to wcale tak nie 
w inne stw orzen ia , ja k  się p o p u la .i.ie  -ąozi. 
Opowie o nieb  przed m ikro fonem  wileńskim  
[rena  W ołkow ska w niedzielę, 33 kwietnia 
o godz 14.45 w cyklu  „W  św iecir przyrody"

ASY LOTNICZE W IEI K lE z W O JN Y

L o tn ic tw o  d z ięk i W ie lk ie j W o jn ie  1914 
r. rozw inęło  się n iesłychanie  P ion ieram i te 
go rozw oju  prócz techn ików  tbyli sław ni 'o t 
m cy — praw dziw i rycerze  pow ietrza. O ca te 
rech  z m ch, n a  sław niejszych : i  ncuzie 
Guynem er, N iem cach — Boetlkem  i Kichthof 
fenie i ang liku  M annocku opow ie 33 kw iet 
nia o goaz 15.20 Jerzy  Putram ent-

„TEM U  SIĘ  DARZY, K tO  DOBRZE 
GOSPODARZY".

T ak i ty tu ł będzie m ieć au d y cja  św ietlico 
wa, k tó n  w ykona zespól P rzysposobienia 
Rolniczego ze wsi M ereszlany w pow. W iień- 
•k o -tio ck im  z udziałem  ch ó ru  pod kier. Leo­
na N iew iadom skiego. Audycje te n ad a  W i­
leńskie Radio w niedzielę 23 k w ie tn ia  o godz 
19.30.

W IE JS K IE  AUDYCJE RADIOW E 
w c rw le  od 23 k w ie tn ia  do 4 czerw ca 1»:!9 r.

W obec dłuższego dn ia  i ro b ó t w ooln, ule 
gły zm ianum  godziny audycyj w iejsk ich  w 
program ie Lokalnym Rozgłośni W ileńskiej. 
Sa one n astępu jące  w poniedziałek  i w tó ­

re !  od  godz. 20,00 do 20,15 n a d aw an e  będą: 
p o ra d n ik  ro ln iczy , po czym  do 20.15 p ły ty  
d la  wsi, w czw artek  o goilz, 20,00 sp o r t  dla 
wsi, rów nież uzupełn iony  p ły tam i dc godz 
20.15, w p iątek  o godz. 20.00 do 20.15 p o ­
gadanka  rolnicza, wreszcie w sobotę  o godz 
20.00 pogadanka  d la wsi, o godz. 20.10 -  
20.15 płyty.

Ja k  w .dzim y, przez w szystkie dn i tygodnia 
audycje dla wsi trw ać  będą od godziny 20.00 
do 20.15. Po dni-i 4 czerw ca n astąp ią  pewne 
przesunięcia zw iązane z letn im  u k łrd em  pro 
Eram u radiow ego.

K£ied S*nu*kr&ty£ i:fty  
w  W  ln &

W  poniedziałek  24 kw ietn ia br. o godz. 
20 w sal? ZNI’ (Zygm untow ska 4) odbędzie 
się wieczór dyskusy jny , pośw ięcony „Sytua­
cji m iędzynarodow ej". D yskusję zagają prof. 
B ohdan Zaw aozki i mec. B ronisław  Krzyża 
now ski. W7stęp  za zaproszeniam i.

A c h ,  t e  t m w ę !

Nip można tir dziwić, ła człowiek, 
który nla odżywia się racjonalnie, 
ataja się nerwowy I drażliwy. Ko­
mórki nerwowa zużywają się, en rgla 
wyczerpuje, Jeśli nla odnawia tlą 
Ich przez dostateczne Ilości niezbęd­
nych eubatancyj odżywczych. Ten 
materiał odbudowy mieści slą w Cvo- 
■naltynle. Pij wlęr Ovomaltyną kon­
centrat odżywczo-wltaminowy o wy­
bornym emaku, który wzmacnia 
m M nlo 1 nerwy, jest źródłem sił 

I energii.

ttyneci U  dla raaiostoact;
U czestnicy w ycieczki d la rad iosłuchaczy  

zv iedzą w n iedzielę  23-go bm . W ystaw ę P ro ­
jek tów  P o m n ik a  M arszałka  P iłsudsk iego  w 
W iśnie.

Zbiń-ika o godiz. t l e j  obok w ieży k oś­
cio ła św Jan a . W stęp  dla do ro sły ch  10 gr. 
Młodzież szkolna pod  op ieką  s ta rszy ch  bez­
płatnie.

W  po n ied z ia łek  24-go bm. w „L u tn i"  
p rzedstaw ien ie  dla rad io s łu ch aczy  operetyk i 
„Gejsza*1. P o czą tek  o godz. 20.15. B ilety  w 
ce r ie  zł 1.50 i 1.00 n a  p a r te r  o raz  zł 1.00 
i 0.75 na  b a lk o n  do n abycia  od godz. 11-ej 
przez cały  dzień w niedzielę i pon iedziałek .

łtotmż- Óią.
P R O S U
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Piramida wielkoici narodu
Wszyscy lubim y deklam ow ać o si

łach żyw otnych nari»du. Mało aię wic
0 tym, jak  te siły są narażone na stra 
ty, jak nie roni się ndc aby je  pomno 
żyć, a odwrotnie robi się wiele z ich 
uszczerbkiem . Pod tym  względem bar 
dzo ciekawe spostrzeżenia przynosi 
nam  artykuł W Zaleskiego w osiat 
nim  num erze „Polityki" (dawniej dwu 
tygodnika", dziś już tygodnika), arty­
kuł p. t. „P iram ida wielkości".

Rysumwi przedstaw iającego tę pi­
ram idę z powodów ściśle technicz­
nych nie reprodukujem y. Ale możemy
1 tak  czytelnika zapoznać ze słuszną 
i w artą uwagi myślą autora.

W iadomym jest ,że demografowie 
lubią przedstawiać ludność kra ju  w 
postaci wykresu w kształcie piram idy, 
k tó re j „pierwsze p iętro" stanowi ro­
cznik najm łodszy, piętra wyższe ro­
czniki starsze kolejno, aż do najstar 
szego, który jako  najm niej l:czny jest 
ostrzem, górnym  zakończeniem pira­
midy. Szerokość każdego piętra odpo 
wiada liczebności roczpika. W nor­
m alnie rozw ijającym  się społeczeńst­
wie piętra niższe są stopniowo coraz 
szersize aż d-Q Najszerszego— najmłod- 

- szego. T aką piram idę ludności w-g 
wieku zupełnie praw idłow ą mieliśmy 
w roku... 1897 Natom iast porów na­
nie tej p iram idy z piram idą najświeżej 
opracow aną przez naszych dem ogra­
fów z roku 1936 daje wnioski nieo­
czekiwane — Jest to piram ida zw ę­
żona u dołu.

P. W . Zaleski tak te rzeczy ujm u­
je...

Już pięciu dio dziewięć i olatk ów 
d̂tzlA 8— 12) było w roku 1936, 27.UOO 

m niej niż roczników  przetaęuiie o 5 
Jat starszych, to jest 3.901 000.

A u doiu piram idy w grupie od 
niemowląt do czterolatków zwężenie 
jest jeszcze jaskrawsze, biła liczebna 
tych dziecięcycn roczników wynosi 
3.658.000, to znaczy metylKo mniej niż 
dziesięcio do czternastolatków  (o rów- 
De 270.000) ale co ważniejsze o ok. 
100.000 mniej niż siła liczebna tych 
sam ych grup wieku w roku 1897.

Powtórzm y sobie to jeszcze raz, 
żeby było zupełnie jasne i żeby dobrze 
sobie zapam iętać Dzieci w wieku do 
czterech lat jest aziś na ziemiach Pol­
ski o okuło 100.000 mniej niż w roku 
1897, mimo, iż wówczas ludzi w wie­
ku 20— 15 lat czyli w wieku płodności 
było o przeszło pięć milionów mniej 
niż w roku 1936.

Przekonanie o nieodwracalności 
przem ian dem ograiiciuych okazało się 
w naszych czasacn — na przykła­
dzie Niemiec chociażby — mylnym. 
Jeżeli dziś Niemcy wchodzą znów 
w okres zm niejszania liczby m odzeń, 
io przyczyny tego zjaw iska są zgoła 
mne, niż przed dziesięciu laty. Nale­
ży ich szukać przed** wszystkim w 
odpływie ludności ze wsi, w przecią­
żeniu pracą kobiet Wiejskich, pod­
czas gdy w republice weimarskiej 
przyczyną spadku liczby urodzin by­
ła zmiana obyczajów.

Rozmiary przyrostu naturalnego, 
a ściślej mówiąc liczby urodzm, zależ­
ne są od dwu przede wszystkim czyn­
ników i od stanu gospodarczego. Mo­
żemy być pewni, że groźne nieuezpie- 
czeństwo zdemoralizowania narodu 
mija. Ale czynnik drugi

Gdy rozpoczynało się przesilenie 
lut 1930— 1935 w wiek zdolności do 
pracy (15 lat) w kraczał pierwszy nie­
liczny rocznik wojenny W roku 1937, 
gdv przesilenie Kończyło się, zjawił się 
pierwszy rocznik liczniejszy, powojen- 
ny.

Do roku 1942 w życie wchodzą 
roczniki liczne. To jesl najważniejszy

problem gospodarczy, społeczny i po­
lityczny Polski.

Przesilenie gospodarcze, któreby 
przyszło teraz, postawiłoby nas przed 
k lęstą  Bezrobocia młodzieży w stop­
niu o w>eie ostrzejszym  mz przesilenie 
z la t 1930— 35. Młodzi bez pracy io 
klęska niepowetowana poprostu dla 
narodu, nie lylko z czysto gospodar­
czego punk tu  widzenia, to zdem ora­
lizowanie całej generacji i zm arnow a­
nie jej dla narodu.

W  życie wchodzi od dwu lat naj­
liczniejsza generacja w wieku 15— J9 
lat, jaką  nasz naród miał kiedykol­
wiek w dziejach, liczniejsza od tej, 
która wchodzić będzie w życie po ro­
ku 1942 Jeżeli przy jej pomocy pań­
stwo nie dokona wieikich rzeczy — 
bieg zdarzeń może się tak odwrócić, 
że nigdy już w przyszłości nic będz.e- 
my mieli takiej potęgi młodych rocz­
ników.

W nioski są jasne. Polska m usi w 
najbliższych latach prowadzić polity­
kę zdobywczą w najszerszym  tego sło­
wa znaczeniu, to znaczy musi uzyskać 
szerszą podstawę pracy dla swej lud­
ności.

Problem ten stał przed nam i zaw­
sze wobec stałego zjaw iska bezrobo­
cia wiejskiego, ale dziś występuje ze 
szczególnie wielką ostrością.

Idzie fala licznych roczników i sz.u 
ka sobie mii jsca w Polsce. Może je

znaleźć w jej dzisiejszych granicach, 
jeżeli podstawy naszej polityki gospo­
darczej nędą zrewidowane. Może je 
znaleic w Polace większej.

Ekspac sja terytorialna uioże m.eć 
charakter irw aiy, jeżeli idzie ku zie­
miom w yludniającym  się. Tylko woj­
na z Polską jest dla Niemiec ryzykiem  
dziejowym. U trata jakichkolw iek in­
nych terenów niemieckich byłaby stra 
tą państwową. U wschodniej granicy 
leżą tereny, które mogą być utracone 
dla Niemiec pod wzglęuem narodo­
wym.

W arunki dem ograficzne narzuca­
ją  nam  konieczność prowadzenia poli­
tyki dynam icznej, to znaczy w czasie 
pokoju polityki zatrudnienia i inwe- 
stycyj, a w czasie wojny polityk? zdo­
bywczej Poprostu — m usim y dać lu­
dziom pracę lub pole do pracy.

Ale nie to jest najważniejsze. Jak  
wykazały doświadczenia ostatnich lat 
warunki gospodarcze w pływ ają już 
bardzo silnie na  zmniejszenie liczby 
urodzin. Roczniki młode, cnoc stosun­
kowo nieliczne, nie mogły w ciągu 
ostatnich 10 lat znaleść pracy, to zna­
czy nie miały w arunków  do zakłada­
nia rodzin. Bunt m aiek występuje bar­
dzo wyraźnie w cyfrach „Małego Rocz 
nika".

Teraz wchodzą w życie roczniki 
bardzo liczne. Jeżeli ta fala pizem inie 
bez poważnych zm ian naszej struktu-

Br»

/?• C # » 0 i f e i f i  S 'adkooiercy
Wilno, Kohuta 16, tel. 2-&I

niniejszym zawiadamia ją Sz. KLjentelę o objęciu wyłącznego  
na W ojewództwa WileńsL.e i Nowogródzkiezastępstwa

N a jw ię k s z e j h ech a m  iczn e j

KB

HUTY SZKŁii TAFLUttEGif w POLSCE
i  /!,%“  Sp. AKc. w Sandomierzu C .  O .  f* .

Dostawę szkła uskuteczniamy ze stcłack w  naazych w  V? tlnit, 
wagonowo za„ bezpośrednio z huty.

I B H M H H H H n H I H n i

Kredyt na zaKładam e sadów
Nic w (jOiówce cle  w dize*k&cn

Lokalne in sty tuc je  kredytow i, na terenie 
rolniczym , a  więc Gm inne Kasy Pożyczko­
wo-O szczędnościow e, K asy Spółdzielcze i Ko 
m unalue  Kasy Oszczędności p rzystąp iły  .uż  
do corocznej akcji rozprow adzania  w śród
ro k u k ó w  k re d y tu  na zak u p  drzew ek owoco 
wych. K redyt t o poubodaż z funduszów  Ban. 
ku Rolnego.

k re a y t na  zakup  drzew ek nie jesi uazit 
lany w gotow ce, a w yłącznie w tow arze. In ­
sty tucje  u d z ie la jące  pożyczki p o leca ją  szkół 
ca drzew  ow ocow ych dostarczyć klientow i

odpow iednią  partię  drzew ek śc iągając  w 
przyszłości od ro ln ik a  p rzypadające  ra ty  
K redyt (en obejm uje: cenę nab y ty ch  drze­
wek. ao sz t icn  przew ozu do ra d u  ro in ia a  i po 
20 gr od drzew ek na  kuszty  zasaozenk

Z k red y tu  m ogą korzystać  ro ln icy  zak ła ­
da jący  sad  n a  obszarze co n a jm niej pół Li.k 
ta ra . T erm in  k red y tu  jes i 4-ieuii, przy sp ła ­
cie w 6 ra ta ch  pó łrocznych  P ierw sza rata  
p ła tn a  je s t w 18 m iesięcy po zaciągnięciu po 
życzki.

ry gospodarczej, jeżeli nie dokonam y 
rewolucyjnycn zm ian naszej pontyki 
gospodarczej, jeżeli w konsekwencji 
stopa przyrostu  naturalnego spadać 
będzie dalej —  procua ten, wobec 
zmniejszenia się liczebności roczników 
wchodzących w życie oo toku 1943, 
będzie niezwyl ie tm ony  do odw róce­
nia.

Jest rzeczą poprostu zdum iew ają­
cą, jak dalece zrozumienie tego stanu 
rzeczy jest powszechne u m łodego, 
pokolenia wszystkich w arstw  i Sia­
nów. Jeanej rzeczy obawia się ono 
więcej n ii w ojny: stabilizacji obec­
nych w arunków  nie życia, ale —  wy­
m ierania młodej Falski.

Odnosi się czasem wrażenie, że ca­
ły ten tok rozumow ania jest obcy 
pewnej części stai szego pokolenia Bo 
jakże inaczej wytłumaczyć b rak  dyna­
miki haseł i dynam, cznej polityki w 
naszych w arunkach?

Słuchając haseł pasywnych, statycz 
nych, obronnych m łode pokolenie po 
prostu nie może ich zrozumieć. Są to 
hasła nierealne, karygodnie sprzeczne 
z tym, co my myślimy i czujem y i z 
rzeczywistym i w arunkam i rozw oju 
narodu. To sa dla na« jakieś Łajfc o 
żelaznym  wilku, bo my żyjem y już w 
innym świecie.

W spom nienia walk obronnych są 
dla nas tradycją czci godną, ale m art­
wą. Treść żywą m ają dla nas tradycje 
okresu dynamicznego, a więc przede 
wszystkim okresu Jagiellońskiego, 
który zaczął się jak wiadomo od W ła­
dysława Jagiełły.

Skłoniła mnie do napisania tych 
uwag myśl, ze zrozunrenie istoty tej 
linii podziału jest najważniejszym  wa

IAH.ADY IOLN..HUEK ŻUKOWSKIEGO
S k ł a d y  w l ł i n a  w  ■ n t i i y c l  m h l h e k  

OLA Z A M IE JS C O W Y C H , 
w y s y ł k a  p r ó b e k  I m a t e r i a ł ó w  w p r o s t  
a l e u c i k o w a .  p. l e u c i k ó w .  woj. lw o w sk ie

Skład w Wilnie: 
uf. Zamkowa 20 
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Państw ow y In sty tu t K ultury  W si, dążąc 
do pełnego i w szechstronnego poznan ia  dzi­
siejszego życia i rozw oju  wsi polskiej, p izy  
stępuje obem! 3 do bad ań  n a d  wsiam i przo 
dującym i, to  znaczy tan im i w siam i, k tó re  
w sw oim  życiu i rozw oju  gospoaarczym , spe 
tocznym  czy k u ltu ra ln y m  w y różn iają  się w 
okolicy i p rzo d u ją  pod  tym  czy innym  wzgię 
dem w siom  okolicznym  lub  też m ają am bi­
cje p rzodow ania  im.

D LA KASZLĄCYCH znane od 1884 r.
K A R M E L K I
h p tek i- D rogerieL E L I W A

Siły morskie 6 mocarstw
(4 / ty siącach  ton )

A N G L IA
O kręty Miniowe 475
Lotniskow ce 137
Inne okręty  691
Linlizie podw. 6»

RAZEM 1371

STANY ZJEDN.
O kręty Mailowe 475
Lotniskow ce 120
Inne okręty 480
Łodaie podw. 58

RAZEM 1133

JAPONIA
O kręty limrowe 300
Lotniskow ce 78
Inne okręty  375
Łodzie poaw  80

RAZEM 833

1 R A N C J A
O kręty liniowe 
Lotniskow ce 
Inne okręty  
Lodzie podw

164
22

275
74

RAZEM 635

W Ł O C H Y
Okręty hai/iiowe 90
Lotniskow ce —.
Inne okręty  255
Łodzie podw. 75

RAZEM 420

N I E M C Y
O kręty iliniowe 82
Lotniskow ce —
Inne okręty  80
Ładzie podw. 15

RAZEM 177

B ad an ia  te, k tó re  m ogą u jaw n ić  tw órcze 
poczynania wsi i tkw iące w niej' siły  społecz 
ae, m uszą się oprzeć o tych, k ló rzy  te wsi 
p rzodujące  z w łasnego dośw iadczenia i z  wł» 
inej działalności najlepic, znają, m ieszkając 
w nich  lub  b iorąc  udzia ł w ich życiu.

D latego Państw ow y In sty lu ł W si ogła­
sza ko n k u rs  n a  opis wsi p rzodu jące j I rw ra  
ca się z gorącym  apelem  do  tych w szystkich, 
którzy w tak ich  w siach  ży ją  lub znają  je 
dobrze, by wzięli udzia ł w tym  konkursie.

Opi? wsi pi ra d u ją c e j nie m usi bynajm niej 
nosić c h arak te ru  opisn  naukow ego. Chodzi w 
nim  ty lko  o to, any w łasnym i słow am i opisać 
wieś tak , jak  ją  opisujący w idz1, p rz ed sta w ć  
dzieje je j  rozw oju , je j poczynania  i prace, je j 
sukcesy i niepow odzenia, je j p rzeobrażenia 
się do dzisiejszego stanu , ukazać je j tycie, 
jej ludzi i je j działaczy je.i dorobek, je j p la­

n y  t zam iary  na  p rzyszłość.
N ajpierw  należałoby  podać ogólną cha­

rak te ry sty k ę  wsi, tak ą , aby na podstaw ie jej 
ktoś nie znający  te j wsi m ógł sobie w ytw o 
rzyć je j ob raz  i w iedzieć, co to jest za wieś 
Następnie t-zebaby  w yjaśn ić, dlaczego op isy­
w aną przez siebie wieś uw aża a u to r za przo 
du jącą?  co w yróżn ia  ją  spośród  innych wsi 
okolicznych lu b  dalszych i pod jak im i wzgię 
dam i op isyw ana wieś w śród nich p rzoduje?

W  następ n e j części opisu  chodziłoby o to, 
ażeby szczegółow o przedstaw ić jaklrn i d ro ­
gami doszła wie* do dzisiejszego sw ojego sta 
nu 1 w  jaki sposób  p rzetw arzało  się życie 
wsi od daw nego do dzisiejszego. Główny na 
d sk  te j części opisu  należałoby położyć na 
to, w  jak i sposób  dzia łały  1 rozw ija ły  się po 
jzczególne in sty tuc je  i organizacje, jak  były 
one pow iązane ze sobą, co sp rzy ja ło  ich  p rs  
ey 1 rozw ojow i, z jak im i p rzeszkodam i w al­
czyły one, jak  pokonyw ały naD otykane trn-1 
ności 1 j’ak  osiągały sw oje wyniki.

Opis ten  n a jlep ie j zakończyć kró tk im

i onkurs na opis wsi przod-j;ącej
przedstaw ien iem  dotychczasow ego dorobku  
wsi. T u ta j należałoby ukazać co Każda z opi 
lyw anych  organ izacji i in sty tu c j1 w niosła w 
życie wsi, jak ie  są w yniki je j  dotychczasow ej 
działalność., ja k ą  ro lę  spełn iła  one W prze­

o b rażen iach  wsi, aco u rzeczy w is ta ił ze swo 
ich p lanów  i zam ierzeń, wreszcie, jak ie  są 
je j p lany  i zam iary  n a  przyszłość.

Za najlepsze opisy przyznanych będzie 15 
n ag ró d : n ag ro d a  1 — 300 zł, 2 n ag ro d y  2

po ZOO zł, 4 nagrody 3 — po 100 zł, 8 na-
g ró d  4 —  po 50 zł., 20 n ag ró d  — po  25 zł.

W  ko n k u rsie  m oże wziąć udział ajtźay . Ani 
wiek, ani płeć, a a i stan  lub  zaw ód, ani na 
rodow ość lub w yznanie n ie stanow ią  prz 
tzkody  do wzięcia udziału w k onkursie , ani 
w uzyskan iu  n as rody. T ak  sam o nie b ed .ie  
p rzeszkodą w uzyskan iu  nagrody, jeżeli z 
tej sam ej wsi nap łyn ie  dw a lu b  w ięcej opi 
sów, opracow anych  niezależnie przez różne 
osoby i różn iących  się w ocenie do ro b k u  
wsi, N ajw ażniejszym  w arunkiem  jest całko  
witi praw dziw ość i szczerość opisu. Im  szcze 
gółowszy i obszerniejszy  bedzie opis, ty ir  
w iększą będzie J:go  w artość. B łędy w pisow 
ni lub  n iepopraw ny  styl nie w płyną na ocenę 
opisn. N ajlepiej pisać językiem  prostym , uży 
w anym  w codziennym  życiu. U czestnicy kon 
ku rsu  nii będący  narodow ości polskiej, mu 
gą p isać w sw oim  o jczystym  języku.

T erm in  nadsy łan ia  op Ts0w do dn ia  1 sty 
cznia 1940 r  do opisu należy  dołączyć n az ­
w isko, a d res  i zaw ód a u to ra  —  Na 
zadanie nazw iska au to ró w  nie będą u jaw ­
niane

Adres, pod k .óryir. należy p rzesłać  opis: 
Państw ow y In s ty tu t K ultury  W si, W arszaw a 
t. ul. Sena to rska  29. Na kopercie  należy  np 
pisać: kon k u rs  n a  opia wsi p rzodującej.

P race  nad esłan e  na  k o n k u rs  pozosta ją  
w łasnością Państw ow ego In s ty tu tu  K ultury  
W si. k tó ry  ma p raw o  w ykorzystać  je dla 
sw oich celów.

runkiem  zjednoczenia narodowego 
Pragnąłem  przy pomocy paru cyfr 
wykazać, że tylko nasze dynam iczne 
dążenia oparte są na realnych podsta­
wach. Obawiam się, że kiedyś starsze 
pokolenie przewódców politycznych, 
które tego nie rozumie, które w tylu 
dziedzinach naraz, ale zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarki w ykazuje tyle 
ducha obrony —  nazwane będzie po­
koleniem złych ojców.

A może jest to tylko pokolenie lu­
dzi... bezdzietnych?

C Z E K O L A D A

n  u :
WISŁA
swe olbrzymie powodzenie zawdzię­
cza tem u, że jest nie tylko wyszuka­
nym sm akołykiem  aie również cenną 

i uznaną odżywką.

Prem e PKO
D nia 20 kw ie tn ia  1939 r. oab y ło  się w 

PKO d z .csią tc  pub liczne p rem io w an ie  k s ią ­
żeczek oszczędnościow ych prem iow anych  
serii IV.

W  p rem iow an iu  bra ły  udzia ł książeczki, 
na k tó re  w niesiono w szystk ie w kłady za 
ubiegły k w a rta ł  w term in ie  d r d n ia  2 kw ie t­
n ia 1939 r.

P rem ie  po zł- 1,000 pad ły  na Nr. Nr. 
33902o 35168o 3Ó4101 371087 391325.

P rem ie  po zł 500 pad ły  na N rN r: 300716 
301747 302502 306470 318250 32503 324315
331730 o35056 °3G745 344454 3*8/02 352826
356265 357720 364160 365347 367743 371925
ł809u6 386242.

I Pa om ie po zł 250 pad ły  n a  N rN r 300737 
I 301747 30250? 306470 318250 320503 32*315

311924 313859 31*e88 315oG9 316*68 317059
321389 (21641 323024 323053 323445 326157
329217 329278 332285 339200 342727 344407
350268 352589 354466 355095 356911 357978
358408 358548 361482 361527 364800 365184
368957 370863 374173 374931 374963 375681
376714 377074 377591 379511 379877 380773
380782 384197 385377 386195 386887 387367
387935 388262 339946 396705 391684 39306?
394501 395785 397242.

Poza  tym  p ad ło  210 p re m ij po  zł 100.
Po raz  d ru a i padły prem ie n a  n as tę ­

pujące książeczk i:

Z1 250 n a  N rN r: 300737 317059 344407.
Z1 100 n a  N r N r: 317201 322709 327028 

327155 361565 36553’  S77037 398021.

Ogoiem  p ad io  p rem ij 300 na łączną kw o­
tę zi 52.500. O w ylosow anych  p rem iach  
w łaściciele książeczek  są  pow iadom ien i li­
stow nie.

N ależy zaznaczyć, że zasad ą  w kładów  
oszczędnościow ych prem iow anych  se rii IV 
je s t  s ta ły  w zrost liczby p rem ij w m ia rę  
w zrastan ia  w kłaaow  na ks.ążeczce, przy 
czym  po  o trzy m an iu  prem ii k s.ążeczk i a ie  
trac ą  sw ej w artości, lecz nadr.1 b io rą  udział 
w n astęp n y ch  p rem tu w an iach  pod  w aran  
triem reg u la rn eg o  o p łacan ia  d a lszy ch  w kła _ 
dek.

K siążeczki serii IV, na  k tó re  p ad ły  p re ­
mie w p o p rzed n ich  p re m io i-an isc h  do ty ch ­
czas n ie  pod>ęte:

Zł 1.000 N r 33236?
Zł 250 N r 337033.

Zł 100 N rN r; 313326 320838 334869 340210 
? 354352 3 c9082 364146 365416 370932 384511.

zcsn»ttvuNr
i i . ,  h . H C IS ' ;B !E N .E
bule GtgwyzgB iwit£

Zk̂ aJci* «ryoinalnych pioesków » m. fot#. »K O GUTEK "
G Ą S F C F I E G O

jylfcft w opakowaniu higienicznym w TOREHKAOH

POKOJE
Tf l Ni t  C ZYST E l CICHE

w h o t e l u  r o y a l

W s n i * « *  U im lt iM  >1
Ola pp- tryt®int*ó» .Kuriera Wiieńsk."
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I Gutak Nowodworski
Dwa dni iwmu pcchowaKśmy go 

w  Rowie. Nieśliśmy tę truaimę na 
rarniomach, Lyilmśniy obecni ja i  ją  »pu 
szcraao do grobu i sypaiosmy !«■ nią 
żółty piasei cm entarny. A jeomaik do 
tą-a nie wieH-zymy. W iemy, uŁe nie 
Wierzymy. Jeszcze w ydaje się nam  
niemożliwe, że odazecH w ialnie on. 
Najmłodszy z naszego groma, najzdro  
wszy, najsJLmeyszy byłoby dla nas 
czymś zrozum iałem , gdyby poległ na 
piaou boju. Ale żeby tego olbrzym a, 
tę ma sę zdrowia i energii życiowej 
powaliła charobr w dziewaęć dni w 
dwudziestej siódm ej wiośnie życia..

Usta m ówią, że odszedł, tęcz jesz­
cze w pełni mie um.eany wierzyć, że 
jego wśród nas zabrakło.

Piszę te dow a w uniuuiu p rzy ja­
ciół. Foco? Tak, jakby farba drukair 
tka  była czyimś trw alszym  od życia, 
jakby  m ógł- przedłużyć życie.

Przede wszystek i m jest to gawę­
da miętusy przyjaciółm i, k tórych  m iał 
tak wieiiu. Czyż możemy się wszyscy 
zebrać? Nawet się wszyscy osobiście 
me znam y. Jesteśm y rozsiani. Niech­
że wi ?e przy tej gawędzie zgroma Iz ’’ 
my s.ę wspólnie we w i-pcminKacn o 
nim. Ten czas przeszły, jak im  określa 
my drogę jego ziemskiego życia jest 
tym nam acalnym  dow alen i, że Gu- 
tek już odszedł. A ń-dtna!: w t n czas 
przeszły nne wierzymy.

Nie piszę o tym co zrobią choć 
dałoby się bo i owo wyliczyć. Dało­
by się powiedzieć, że był uspołecznia 
ny, że rokow ał nadzieję, d lłoby się 
wyliczyć z jego życia niejeden fak t 
i n iejedną ijasługę. Ale przecie nie dla 
tego śm ierć tak nam i w strząsnęła, nie 
tego w mim żałujem y gorąco i boleś­
nie, że był uspołeczniony, zmot- 
ny, że „rokowa! nadzieję1' Nie 
żegnamy w nim  ani uczonego, który 
rozpoczynał zatodiwre swoją działal­
ność naukow ą, ani poiiuyka, z k tó­
rym  w spółpracow aliśm y, ani społeez 
nika. D okonanych e ty  nów m iał 
mniej niż iaim. bo żył k ró tko  i in ten­
sywnie do życia twórczego się przy 
gotowy wał. Żegnam y popr<jvtu uutika 
Nowodworskiego, tego kochanego 
chłooa, tego nicdźwiedizia o grubym  
głosie tę rozradow aną zapalną du­
szę, gotewą na wszystko dla Boga, 
Ojc7vzmv, bliźnich.

Pisząc o n.iim mc używam k on­
wencjonalnych. w tak ich  w ypadkach 
wielkich liter, j&kośby to do niego w 
mojem pojęcnu m e pasowało do tego 
chtopca pełnego prostoty , do tego za­
ciekłego wroga wszelkiej napuszonoś 
ci i frazesu, do tego zapaleńca, k tó ­
rem u w gorącej dyskusji waliło tfię 
w prost i r  .eodtmiennie: „W ar>ai je-

szpecq, ale na szczęście łatwo 
je usunqć i zabezpieczyć się 
na przyszłość, stosujqc krem

PRECKKA
f e r f e c t i o n

Zakłady drałiczne
•ZNICZ*

Wilno, Biskupia 4, tai. 3-40
L)xi«4a -i ,  to w e , >m-
k i k iią ż k i  d l*  i rxęaow 
p a ń s tw o w y c h . «»m orx» 
d o w y c h , z a k ła d ó w  n a u ­
k o w y c h . B iie iy  w iz y to ­
wa p ro a p e k ty , z a p ro -  
• z e n ia . a iu z e  i w» ;el 
kies*- ro d z a ja  ro b o ty  
w z a k r o i *  d ru k a ra tw a  

WYKONYW A

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNI!

ateś“, a  on  nucbomieninae „jpow w c-n 
ze śm iechem : ..W ariat jestem, ale
m am  rację  \  i rał pięścią w stół, i 
śuiiał się. argum entow ał. znowu 
śm iał się, me ustępując n.gdy pók 
nie został przeaor.any rzeczowym a r­
gum entem  Lub nie zwyciężył.

W idzim y go jeszcze, jak  z pochyło 
ną  głową, niczym buhaj, ze zmarsa- 
czonym  czołem, potrząsając zaciśnię 
ta  pięścią supłał wyrazy, zapatrzony 
gózies wgłąb swe i dorszy, nie widzący 
łu d y to rk ra , silny zw arty, rozgrzany 
*wą wiarą. I czy m iał rację, czy nie 
mml, czy rozm aw iał z przyjacielem 
czy przeci wnitkieau, czy mówiło się 
doń „w ariacie jeoei.", czy „panie p re 
kgencie" — zawrze budził w słucha 
cztt uczucie pcwagt przeżycia, poważ 
nego trak tow ania  każdej sprwwy ży­
cia, każdej idei Inaczej nie um iał

Do diu  ostatm cu pozostał dziec­
kiem , wielkim dzieckiem  w dużym 
ciele, z dziecięcą u iuoscią patrzą-* 
cym  na świat,, z g ięboaą w iarą w 
zwycięstwo każdej siusanej sprawy, 
przyjm ującym  życie w najprostszy 
sposób i wyzyw ającym  je na rękę. 
Był odważny tą  dziecięcą odwagą, 
pełną w iary. Gdy przyjechał z Włocli 
po dw uletnich studiach i nie mógł 
przez jakiś raas dorw ać się do pracy, 
któraby m u zapewniła utrzym anie i 
możliwość pracy naukow ej, o czyni 
zawsze m arzył, oświadczał na prawo 
i lewo rozeźlony, ale pełen gotowości 
i powagi, że pojedizie na wieś i b ę ­
dzie tam  kopał rowy. 1 taki już był, 
i czuło się, że gdyby nie znalazł niożi, 
wości spełnienia swych zam iarów , 
toby pojechał i kopał rowy, odi/.uca- 
jąc pełne łopaty loźm akłej g'.ny z 
takim samym rozm achem , z jak jut 
robił wszystko, czego się tknął.

Taki był.
I k*edy sizedłem ra  trum ną, myś­

lałam, co było cócną poowtawową, ce­
chą najisto tn iejszą jego charakter u, 
jego duszy. Co budziło oilań najw .ęk- 
szy szacunet u tych, oo go znad. Za 
życia rozm aw iałem  z nim, kłóciłem  
się, żartow ałem , czy chodziłem aa 
wycieczki, lecz n it  analizo wab-m 
czym jest ta cecha specjalna, że Gu- 
tek jest Gutkiem Pow iedział o tym  
w swym w spom nieniu pośm iertnym  
nad *nnnną przyjaciel zm arłego ks. 
dr. Zawadzki. Odczuliśmy wszyscy 
że taik jest, że istota jego diuszv to — 
unrłow an ie  praw dy. P raw dę miłował 
nade wszystko, m ożna rzec, że w o- 
ió le  me wiedział, co to fałsz. Szedł 
najprostszą dirogą do celu, bez omi 
;an 'a  przeszkód, bez zam ilczania, bez 
najdrobniejszych krętactw . I każde 
najm niejsze krętactw o, nieszczerość 
te konw encjonalne kłam stw a, która 
przyzwyczai,Ikśmv się lekceważyć, wv 
lrącai'v go natychm iast z równowagi 
Z r  1 sam ą praw dą. Rzadko można o 
kimś te słowa pow im zieć, a mówię 
je 7. całą świadom ością ich wagi

I na tym  kończę. Boć przecie nie 
chodzi tu o jakąś charakterystykę, o 
odm alowanie postaci, bo ię mantv 
przed oczami .i w duszach. Ghodz! o 
tych kilka słów głębokiego żalu, że 
Gnrka Nowodw orskiego nie ma już 
miedzy nami!

Ktoś bliski m iał powiedzieć po 
śmierci: „W idocznie i tam są łacv 
p o trz (b n '“ Widocz.nie Bóg chciał po­
wołać do Siebie tę dusze czysta, za­
nim poznała w pelnn sirarzyznę i brud 
tej ziemi.

W ieczny pokój racz nm dać P in ie .
Antoni  Gołubicw.

1. Jaki traktoi jest najtańszy w użyciu?

2 .  Jaki traktor ma zapewr.ionq obsługę tech­
niczna 1 do takiego ircutorc najłatwiej można 
otrzymywać części zamienne?

3. Jaki traktoi nnjlepiei nadaje się do warun­
ków polskich?

4 .  Jaki traktoi wyróżnia się łatwosciq kierowa­
nia i konse wacj*?

5 .  Jaki traktor wykazuje najkorzystniejszy sto­
sunek m iędz, wydajnością, wogq a kosztami?

Banu GisspjCshi suwa nrejuwego
p o s iS iiD  nó a u g o d  iy c n  n a  s p r z e e d z :

1) N ieruicnoinisć w W iln ie  prz> ud. W iel­
k ie j 47, Kiuiin.okiej Z i K ońsk iej 1, wykaz 
h ip  N r 4,106, sk ła d a jąc ą  się z p lacu  o  |io 
w « :izc lin i‘ 3280,/ filtr s w ,  uraz  KumpickMi 
b u d y n k ó w  m u row anych , ia w ie ra ją i  ycdi a z 
lo k a le  hanudow u-praem ysłow e, b iu ra  i t. p- 
o ra z  0 m ieszkań  lod 1—4

2) N ieruchom ość w W inne  przy ud. W y 
giow ej —  M akow ej N r 12/16 N r lup. 19011 
sk ła d a jąc ą  się z placu  o pow ierzchn i 182(1.sO 
m tr., kw., m u row anych  2 budynków  m iesz­
k a ln y ch  o k u b a tu rze  20024 m tr. sześć, za ­
w iera jący ch  28 lokali m ieszkalnych  (od 8 —6
izb,.

3) N ieruchom ość  w WiJ/nie przy  ul. T a r­
gow ej N t poi. 9 w ykaz hip. N r 3092. sk ła- 
d a ją - ł  się  z p iecu  o  pow ierzchn i 983 m ir. 
kw ., o ra *  b u d y n k u  m urow anego , m ieszkaj 
nago e  k u b a tu rz e  9,082 m sześć., z a w ie ra ją ­
cego 1 lo k a l h and low y  i 30 lokali m ieszkal­
n y m  (od 1— 1 Izb).

4) N ieruchom ość  w W ilnie przy  zbiegu

ul. W iwudskiego 1 P iłsudsk iego  N r poi. 9,6 
Nr lup. 14064, sk ła d a jąc ą  się z p lacu  o  po- 
wierzcaini 3398,80 m ir. kw. (175,88 m tr. kw. 
nachodzi na przejazd) oraz

a j z m urow anego  (cegła) d-piym owego 
budynku  m ieszkalnego  o k u b a tu rze  6.902 m. 
sześć., zaw ierającego  16 m ieszkań  4-pokojo- 
wycdi z ku ch n iam i i w ygodam i;

b) z m urow anego  (cegła) 3 -p iy trow jgo  
b udynku  m ieszkainego o kmbatairze 6.390 In. 
sześć., zaw ie rająceg o  16 m ieszkań  4-p o k o jo ­
w ych z k uchn iam i i w ygodam i

5) Nierucdioiność w W ilnie przy zbiegu 
uil. Aroiiaiiie>skiej N r 63 i z au łk u  Kucdiar 
skiego N r lup. 8173 sikla-dającą się; z p la ‘- 
cu o pow ierzchni 283,90 m tr. kw., z m u ro ­
w anego (cegła) p iętrow ego  b u dynku  m iesz­
kalnego  o k u b a tu rze  701 08 m tr. sześć., z a ­
w ierającego 2 mieszikania 3-pokojow e z k u ­
chn iam i, kuźni m u ro w an ej i trzech  b u d y n ­
ków gospodarczych  d rew n ian y ch .

Odpowi&cOż (bumi:

f f a r a S s a f t

Lcjf-kilcle ku ta io g u  i o fe rty  o d  na jb liższeg o  upo- 
w u in io n eg o  o d p rzed aw cy  w yrobów  fo rd  I Fo idson .

ta a

Puder na każdą cerą
Rolą p u d ru  jes t ty lk o  po k ry c ie  rogow ej 

w arstw y u a sk ó ra a  bez uiDocznego dzia łan ia . 
U m iejętn ie p rzy rząd zo n y  p u d e r jes t odpo­
w iedni dda każd e j cery, należy jedyn ie  do ­
brać od c ień  p u d ru , aby h a rm o n izo w ał z n a ­
szą cerą.

Pod  p u d e r należy  w etrzeć  o d rob inę  
krem u Sportow ego lu b  Lanolino wego

Lab. Chem. Farm  M. M ALINOW SKIEGO 
w yrabia  Puder H iglcniezny w d w u n astu  n a j­
m odniejszych  o dcien iach  z p ierw szo rzęd ­
nych surow ców , p rzygotow yw any  w edług 
najnow szych  w ym agań  n auk i, ab so lu tn ie  
nieszkodliw e na cerę.

Sztab swięciansKiei Kompartfl 
przed Sądem Apelacyjnym

35 lat więzienia zatwierdzi! Sąd Apelacyjny
Na jesieni uoiegłego roku policja 

śledcza w Swięcianach, zlikwidowała 
miejscowy rejonowy Komitet Komu­
nistycznej Partii Zachodniej Białorusi.

Aresztowano sztab kom panii pó ł­
nocnych powiatów Wileńszczyzny, 
w SKład którego wchodzili: Teodor 
Marków, Lejba Dziesiamikow, Lejba 
Kewner, Piotr Bursa, Leon Marian, 
Szloma Gawendo i Józef Kołyszewicz.

3 grudnia Sąd okręgow y, na sesji

wyjazdowej w Swięcianach skazał 
Markowa i Dziesiatmkowa na 6 lat 
więzienia każdego, Kownera, Matiana 
i Gawędę na 5 lat, Burso i Kołysze- 
wicza na 4 lata więzienia każdego. 
Ponadto wszystkich na utratę piaw 
obywatelskich.

Wczoraj sztab święcianskiej Kom- 
partii zasiadł na ławie oskarżonych 
Sądu Apelacyjnego w Wilnie, który 
wyrok pierwszej instancji zatwierdził

Sensacja papierosowa
W e F ra n c ji i w A ngin rozpow szechniły  

sił1 -ostatnio p ap ierosy  zao p a trzo n e  w f iltr  
z Kcnm y tu b  ze sp ec ja ln ie  p re p a ro w a  ej 
waty, k tó re  stan o w ią  w te j dziedzin ie  o sb  - 
nie słow o higieny. Nowe te liltry  łagodzą 
oczyszczają dym , p rzy  czym  pap ierosy  m e 
z a tra c a ją  naw et w d ro b n y m  s to p n iu  w łai-  
ciw ego a ro m a tu  i am aku ty ton iu .

W ó z k i  d z i e c i ę c e
„ S P O  R T “
•>ą prz ktyczne i tanie

Kiermasz sw. ier^ego
Dziś św Jerzy  tradycyjnym  zwy­

czajem  ohchodizony j js ł  na W i- 
lensizczyźnie, jak o  Święto regionalne, 
a jeamoczesnie śwuęto wiosny. W dn. 
tym zazwyczaj na placu Orzeszkowej 
odbywa się kierm asz, któuy jak o  ozo 
iowy swój a r ty k u ł— wysuwa na p ia r 
pierw sry kw iaty  i nasiona.

Tegt roczny kierma&z prezentuje 
się r. a razie niezbyt okazale, ty nr nie- 
tnrizcj wybór jest stosuniuowo d>uzy. 
W czoraj w pierwszym  dniu. n ich  na 
kierm aszu był ożywiony. Jak  zwykle 
największym  zaiintoresowanieir cie­
szyły się o o nkzk i kw iatów , k tóre ku- 
pow auo c h ę tn e  cIiockiż ceny n ie  b y ły  
niskie.

Jak zwykle na  k i e r  m a sm  wileń­
skim  dużym  wzięciem c eszyły się 
również tradycyjne obw arzanki j
p i e r n i k i .  ~

l i u t G  jk ')  c l g w p t o r a  

2boźô @go
W  d ą g t iaita m a być podjęta bu­

dowa w Winnic elew atora zbożowego.
Kosztorys tej kapitalni 1 dla Wil­

na inw estycji został już opracow any 
i wynos1 608.1)00 złotych.

Suwałki —  Kowno 
Świąciany—  Pomewhż

W końcu bieżącego nnc-siaca ma 
być uruchom iona kom unikacja mię­
dzynarodow a autobusow a między 
Polską a L itw ą na szlaku Suwałki— 
Kowno i Swięczany— P oraew eż

Motocykle setki, Rowery, 
Maszyny do pisania F. K.
Artykuły elektryczno i radiowe, wielki wybór instrum entów  muzycz­
nych, płyt i strun, aparaty  kryształkowe na głośnik, maszyny do szycia

P o l e c a  F1*KA 
CHRZEŚCIJAŃSKA S. GIERASItiOWICZ

baranowiczc- ul. Mickiewicza 5

Kupcy detaliści!
W dniu 26 marca r. b. została otwarta i ooświęcona

Kolcnialno>^pofywcza 
Hurtownia Pnisha

przy Stow. Kupców Chrzęści,an w Baianowiczach sp. z o. o.
Hurtownie mieści się przy ul. Wileńskiej 5, tel. 96

Każdy kupiec-chrześciianin powinien dokonywać zakupów 
tylko we własnej Kolonialno-Spożywczej Hurtowni.



s „KUBJER*' (47 wD

Likwidacja 708 wsi
w roku bieżącym na Wileńszczyźnie

Akcja scalania gruntów  wiejsk ich 
na  W ileńszczyźnie nie może nadążyć 
za potrzebam i terenu. Wdeś w ilrńska 
dobrze rozum ie jak  duże korzyści da 
je scalenie gruntów  rozrzuconych nie 
raz na przestrzeni k ilkunastu  kilo- 
m erów  w uciążliw ych sznurach, i diia 
tego m asowo zgłasza prośby o jak n aj 
rychlejsze przeprow adzenie kom asa­
cji. N iestety b rak  dostatecznych k re ­
dytów nie pozwala w ojewódzkiem u 
W ydziałow i Rolnictwa i R. R. zaspo 
koić w szy stk ch  w term inie. Znaczna 
część w si" pragnących  kom asacji, 
m us czekać n ieraz po k ilka lat.

Mimo jodinaik b rak u  dostatecznych 
funduszów  oraz w ykw alifikow anych 
sS fachow ych dorobek akcji scalemio 
wej na te rm ie  naszego w ojew ódz­
tw a jest duży. Od początku akcji do 
1. 4. rb. w ładze w ykonały scalenie 
i  wprow adzeniem  72348 uczestników 
scalenia w posiadanie now opow sta­
łych kolonii, w 2483 obiektach o ob­
szarze ogólnym 595.092 na, co stano 
wi 42,4 proc. obszaru w /m agające- 
go sca lenia całego województwa.
■■ Ola poszczególnych pow iatów  wy 

konano scalenie w tym że okresie w 
stosuiniku do obszaru w ym agającego 
scalenia w powięcie:

brasław skim  — 55,3 proc., dziś 
pieńskim  — 60,1 proc, m ołodeckim — 
33,3 proc., oszm iańskim  —  34,5 proc , 
postaw skim  — 26,3 proc,, święć fań ­
skim — 54,3 proc., wMejskim — 36,6 
proc., w ileńsko-trock im — 36,5 proc.

Jak  w ykazała dotychczasow a prak 
tyka dla całego wojew ództwa w cią-

Jubiieusz zasłużone!

Vr dn iu  20 k w ie tn ia  o b ch odziła  jub ileusz  
60-dec.a p racy  sce n icz n o - a r t  y 31 yczn e j jed n a  
x n a jb a rd z ie j  zasłużo-nyoh a rty s tek  scen po i 
>Kich p. W an d a  S iem aszkow a. W /elka a r ty s t ­
k a  w y stępu je  obecnie w tea trze  ka tow iok  m, 

g Iz e  w sztuce Żerom skiego „P o n ad  Snieg‘‘ 
o d tw arza  sw ą u iez ró w n an cą  k reac ję  R adom  

z ik e j.

TM j M m k  T31
MA 5ATERIE 

NA PRĄD ZMIENNY ZŁ.13&

Btrranowicze, Szeptyckiego 24, tel. 280. 
w firm ie B. MITROPOL1TANSKI, 

Dem onstracja 1 sprzedaż

gu roku może być w ykonane scalenie 
obszaru około 65 tysięcy ha. Dalsze 
zwiększenie nasileni a p racy scalenio­
wej nie jest możliwe.

Jeżeli więc tem po prac scalenio­
wych w latach  następnycn nie ulegnie 
zm niejszeniu, należy przypuszczać, 
że scalenie na terenie w ojew ództw a 
wileńskiego zakończone zostanie w 
przeciągu 10— 15 lat najbliższych.

W  roku  budżetowym 1939-4(1 
plan prac na terenie wojew. waleń 
skiego obejm uje 708 ob_ektów o ogól 
nym  obszarze 195772 ha, posiada­
nych przez 28214 gospodarzy Z tego 
obszaru prze yidzi ane zostało w yko­
nanie scalenia 65.561,5 ha.

W  poszczególnych pow iatach pro 
jektujc się w ykonać scalenie według 
po,niższego zestawienia:

P O W l f t T
1 1 a ś ć O b s z a r  w ha

obiektów gospodarstw ogólny przewidziany
do wykon.

BrasfawsKi 14! 4 0 3 5 2 8 2 6 0 1 0 5 1 2  9

Dziśnieńskl 15 4 5 3 2 5 318C 8 11105 ,8

Mołodecki 4 4 2 3 2 8 1 3 2 8 4 4 5 3 2 ,4

Oszmiański 6  * 2811 18565 6 0 2 5 ,0

Postawski 5 4 3 1 1 6 2 1 5 7 4 6 9 u 9 ,l

Swięciansk! 7 0 2 9 7 4 2 3 8 2 5 7 5 3 5 ,6

Wilejski 7 0 3 3 4 4 2 3 5 3 5 7 8 8 5 .8

Wileńsko-Trockl 111 ( 4 z 8 t 3 4 9 0 3 , 1 1 0 3 6 ,9

Wystawa projektów na pom­
nik Marsz. Piłsudskiego 

w Wilnie

B IL A N S -S U R O W Y
Wileńskiego Prywatnego 
banku Handlowego S. A.

n a  31 m a rca  1819 r.
AKTYWA: K asa i sum y dc dyspozycji 

zł 343.546.06; W alu ty  zag ran iczne  zł 4 602 18; 
P a p ie ry  w artościow e zł 825.765.73; P ap ierv  
w a r t  ustaw . kaDit. zapas, zt 64.680; Udziały 
ko n so rc ja  Iine zł 50.000; Banki k ra jo w e  zł 
53.470.99; B anki zag ran iczne  zł 13.770 18; 
D yskonto  zł 4.304.923.95; P ro te s ty  zł 
i55.804.50; K redyty  w r-kach  bież. zł 
4.224.674.38; Pożyczm  term inow e zł 
1.086.011.01, K redyty  akcep t, i rem o u rs . 
z ł 19.800; N ieruchom ości zł 1.332.348.02; 
Różne ra ch u n k i zł 199.896.21; R achunki wy­
n ikow e zł 114.126.99- Sum a b ilansow a 
zł 12.793.420.20; D łużnicy  z ty t. gw aranc ji 
zł 1.027.097.37; In k aso  zł 3.273.857.36

PASYW A: K ap ita ł azk ładow y zł 2.500.000; 
k a p ita ły  rezerw ow e zł 127.908.81' Fundusł, 
am o rty zacy jn y  n ieruchom ości zł 25.170.42; 
W k ład y  zł 5.588.595.81; R achunk i bieżące 
zł 158.447.03; Różne n a ty c h m ia s t p ła tn e  
zobow iąz. z ł 38.124; B anki k ra jo w e  zł 
1.319.337.95; B anki zag ran iczn e  zł 22.004 36; 
R edyskonto  w eksli zł 2.414.426.97; Z obow ią­
zan ia  z ty t. k red . akcen t, i rem b. zł 19 800; 
Różne rach u n k i zł 316.837.06; R achunk i wy­
n ikow e zł 262.767.79; Suir.a b ilansow a zł 
12.793.420.20; Zobow iąz. z tyt. udziel, 
g w aranc. zł 1.027.097.37; Różni za ink aso  
z ł 3.273.8n7.36.

P ro je k t p o m nika , o znaczony  godłem  „ P ra c a “  
— dizieło a r t.  rzeźb ia rk i Jan in y  R e ichert ze 
L w ow a, w y różn iony  przez ju ry  i zak u p io n y  

za  k w o tę  5,000 zł.

Św iąteczne zakupy wszyscy uskutecz­
niają w Składzie Aptecznym , Perfum e­

ryjnym i K osm etycznym

W Ł. Ił A i ł B L T A
Wilno, Świętojańska 11, tal. 4-72

Ceny niskie i stałe.

C m  !  I > I r  m  NASIONA — DRZEWICA
19 ~i 1 1  f i l  Zboża siewne — Sadzeniaki ziemniaczane

Centrala — Warszawa, 
Ceglana U , tel, 568-60 
Cenniki bezpłatnie.

Prace przygotowawcze do wyborów
Główna Kom isja W yborcza ko ń ­

czy badan ie list kandydatów , po czym 
nastąp i ostateczne zatw ierdzenie list.

25 i 26 bm. zostaną ponow nie wy­
łożone spisy wyborców w lokalach

poszczególnych Komlsyj Okręgowych 
W  ciągu tych dwu dni każdy z wy­
borców  będzie mógł spraw dzić czjr 
iiguru jc  w spisach i na jak iej pozy­
cji.

Ochotniczy Korpus Obrony Kra u w VLi'n e
D nia 20 bm. z ram ien ia  Związku 

Młodej Polski w W ilnie został u tw o­
rzony K orpus O brony K raju, jako 
pom ocnicze oddziały dla arm ii.

K orpus prow adzi wyszkolenie sa­
n itarne , obrony  przeciw  lotniczo-ga-

zowej, P. W. jtp.
Zapisy przyjm uje codziennie Ko­

m enda K orpusu w. lokalu Związku 
Młodej Polski w W ilnie, p rzy  ul. Że­
ligowskiego 1 m. 22 od godz. 17 do 
godz. 20.

Właściciele Zakładów Gastronomicznych 
w Baranowiczach

nie chcą podpisać umowy zbiorowej
Zw. Pracowników Gastronomicz­

nych w Baranowiczach postanowił 
zawrzeć umowę zbiorową z pracodaw­
cami. W tym celu została zwołana 
konferencja w inspektoracie pracy 
właścicieli zakładów gastronomicz­
nych i przedstawicieli Zw. Pracowni­

ków Gastronomicznych. Właściciele 
Zakładów Gastronomicznych jednak­
że nie przyjęli warunków umowy 
zbiorowej, przedłożonej przez pracow­
ników i zaządali powołania komisji 
arbitrażowej w celu ustalenia innych 
warunków.

Poderżnął przyjaciółce gardło
i sam w ten sposdb popełnił scmoDójsiwo

M-c wsi Lemieszewicze, pow. Piń­
skiego Łukasz Kapustycz, 45 lat, pod 
czas spizeczki z przyjaciółka swą 35 
letnią flnną Buczyło poderżnął jej 
gardfo nożem, poczym popełnił sa­

mobójstwo w identyczny sposób.
Ranną Buczyno w stanie bezna­

dziejnym odwieziono do szpitala po­
wiatowego w Pińsku.

P a t  i
W nocy na 17 bm., o  godz. 24, 

spłonął stóg siana na szkodę Jana 
Kobiaka—kol. Pantielewo (pow. dziś- 
nieński, gm. jaźnieńska).

Strata wynosi 50 zł. Pożar pow­
stał wskutek zaprószenia ognia z pa­
pierosa.

*
W kol. Czamolesie (gm. mikoła- 

jewska, pow. Dzisna) spaliła się sto­
doła wraz z paszą i cielęciem — na

szkodę Bazylego Parszuto:
Pożar powstał w czasie burzy od 

uderzenia pioruna. Straty wynoszą 
700 zł. 1

*

Również od pioruna spłonęła sto­
doła z narzędziami rolniczymi i paszą 
wart. 900 zł, w kol. Szupki (powiat 
Brasław, gm. jodzka), na szkodę Elia­
sza Zdankowicza.

ROWERY
czołowych marfcK, oraz części

ODBIORNIKI 
RADIOWE 4

„KORONA" w wielkim wyborze poleca
f i r m ass.

Wilno,  u l .  Trocka 1 7 ,  C e l ,  7 - t f l .
Duży wybór najmodniejszych żyrandoEi, lamp biurowych 

i gabinetowych, oraz grzejników.
Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne.

Znanej marki

Samochody „Skoda"
Pięhre, nowoczesne opływowe linje. 

N a d z w y c z a j  m o c n e j  K o n s t r u k c j i  k a r e s e r j a

kareta —  kabriolet
Przedstawicielstwo na ziemie północno-wschodnie 

C e n y  d o s t ę p n e .

„ESBR0CK- MOTOR"
W Ino, Hickiewicza 24, tel. 18-06.

Na Targach Poznańskich własne stoisko Nr. 122.

Uo jZjcLu  za m sl
g o l ą

■B

*.ź64./TU Łi.
K om isariat W ojew ódzki P. O. P. 

kom unikuje, że według otrzym anych 
danych, subskrybow ano P. O. P. w 
dn iu  21 kw ietnia rb. w Witunue — 
51.740 zł, w pow. m ołodeckim  — 
9.185 zł, w pow. oszm iańskim  — 
3.200 zł (od 9 do 19 bm.) włącznie, w 
pow. postawskiun — 4.988 zł. w pow 
świięciańslkim — 7.380 zł. w pow. wi- 
leńsko-trockim  — 3.10O zł. Razem 
— 106.593 zł.

Ogółem od początku akcji .— 
2 264.710 zł.

Zmiana trasy
3 i 6 linii autobusowych
P o d a je  się do w iadom ości, i i  od dn. i 

hm. n a  czas u k ładan ia  g ładk ie j jezdni na i 
W. P o h u lanka, 3 i 6 Unia zm ieni sw ą tras 
«. m ianow icie od cerkw i na  W. Pohu lan  
aulobnsy linii 3 i 6 będ ą  k u rsow ały  ulioaia 
P iłsudskiego, W iw ulskiego, Sm oleńską do i 
Legionow ej, zaś od słupów  na L e^ o n o w  
tra są  n o rn  a ln ą  do końcow ych  przystankom

P rzy sm ak i w aruiu tbw e n a  tras ie  obja 
dow ej: P iłsudsk iego  róg W iw ulssiego , W 
wulskiego róg Sm oleńskiej, Sm oleńska rł 
Legionowej.

Ceny: do przyst. Piłsudsk iego  róg  W 
w ulsk iegr tal: jak  do  przyst. Cerkiew, d 
p rzystanków  zaś W iw ulskiego róg  Sm oleń 
k iej i Sm oleńska róg L egionow ej —  tak ja 
do p rzy stan k u  S c  Jacka

Teatr m. NA POHULANCE
DzlS o godz. 16

B 0 G 0 B U  R C Y
Ceny popularne
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Psy na usługach słufby łączności

S p ec ja ln ii treso w an e  psy w raz ze sw ym i in s tru k to ra m i, podczas ćw iczeń odozia tów



JKkJRJER* (47<y/|

KRONIKA
K W IE C IE #

2 3
Niedziela

Dziś: Jerzego M.
Jutro. Fidellaa M.

W s c h ó d  s i o h c c  —  g .  4  m .  0 2  

Z a c h ó d  s ł o ń c a  —  g .  6  m . i J

„ p o s .rz e .e n ia  Z ak iad u  M s n e o r o l o g l l  U S L

w W ilnie d n . 22.iV. 1939 r.

C iśnienie 758 
'lem peraŁ una śred n ia  +  8 
T em p era tu ra  na jw y ższa  +■ 14 
T em p era tu ra  n a jn iż sza  +  2 
O p ad  —
W .a lry  zaohowuie
T en o en cja  oax.: sp ad ek  o ś n lo u a
Uw agi p o cn m u ru o

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy d y żu ru ją  n astęp u jące  <\pteki: 
Nałęcza (Jag iellońska 1); S .ów  A ugustow skie 
go (K ijow ska 2-; R om eckiegr i Żelańca (W i­
leńska 8); F ru m k in ó w  (Niem iecka 231; K ost. 
xow skiego (K alw ary jska 31).

P o n ad to  sta ie  d y żu ru ją  a p tek i: Paka
(A ntokolska 42); Szan ty ra  i Legionów  10j i 
Z ajączkow skiego (W itoldow a 221.

MIEJSKA.
—  P rzy g o to w an ia  de budow y D u m r T u ­

rysty czn eg o  W  połow ie p rz y sa le g i m in ią -  
ea p ro jek to w an e  je s t rozpoczęcie  ro b ó t przy  
budow ie Domu T urystycznego , k tó ry  ma 
s tan ąć  na  yedmyim i  placów  p rzy  uL Sa­
dowej.

AKADEMICKA.
—  DO POLSKI C h  ORGANIZACYJ AKA­

DEMICKICH U. S. B. Z a izą J  A kadem ickiego 
Koła Polskie j M acieizy Szkolnej w W ilnie 
s racji zDiiżającj ch się uroczystości 3-m ajo- 
wycb zap rasza  przedstaw icieli wszysutach 
po isaicn  o rg a n u ac y j akadem ick ich  n a  zebra 
nie m iędzyui ganizacyjne w poniedziałek  24 
bm. o godz. IŁ,30 do ta li 4-ej w gm achu  głó­
wnym  USB.

WO.ISKOW4
—  Pobói ro c zn ik i 1918. N* di cach m ia ­

stu uk ażą  się  yikrótce obw ieszczenia Sta- 
-ostiw.i G rodzkiego, z a rząd za jące  poL ór roca 
nilLa 1918.

K om isja P o b o ro w a  jo zp u c zn ie  u rzęd o ­
w anie w p u c zą tk a d i m a ja  w  lo k a lu  przy ul. 
O strotjram ® k'ej 25. Na K om isję P o borow ą 
w inni staw ić  się wszyscy m ężczyźni uro- 
ozeai w r o i u  1918 weuduą, ogłoszonego 
p ian a  oraz  m ężczyźni roczn ików  starszych, 
k tórzy  w ro k u  UDiegłym o tr z n n a ll  k a t. B, 
(czasowa n iezdo lność  d o  słuzóy  w o jsk o ­
wej)

EE ZW IĄZKÓW I STOW ARZYSZEN
—  W alne Zebranie Tow. Krajoznawcze

go o d h ęozi. się  aiziś o goda 18 w pierw - 
izyro term inie- w cirugim  zaś v  godz. i 8 „30. 
w lo k ah i w łasnym  p rzy  uL O stro b ram sk ie j 
9, Na p o rząd k u  dziennym  sp raw o  znan ie  i 
wybory

—  Sekcja azkolna K ola W Ueusklegt
Z O. R. wzywa oi i cerów  i p o d ch o rąży ch  re  
serw y za tru d n io n y ch  w szn-ulmictw.e, o przy 
bycie 23 bm. (niedziela) godz. 12 do lo k a lu  
ZOR, ul. O rzeszkow ej 11-a m. i celem  wzię 
cm udziału  w zeb ran iu  o rgan izacy jnym .

ZEBRANIA I ODCZYT*
—  Twórczy idea lizm  polski. 21 bm  o 

godz 20 odbędzie  się w K lubie P iaw m k ó w  
(Mlek ewioza 24) udczy t pub licy sty  z re d ak  
oji .W schodu  ‘ red. W ł. Bączkowsiki ego n t  
„TwÓTozy idealizm  po len i"

RÓŻNE
— POKAZ GOSPODARCZY. Liceum G ospo­
darcze Z. P. O K. zaw iadam ia że we w to  
rek dn ia  25 bm . o godz 17 w lokalu  szkoły 
przy ul. B azy liask i.j 2— 17 odbędzie się po- 

‘"kaz: „P o traw y  z ja j"  (przystaw ki, zw n t‘ 1 
gorące d an ia  główne iegum iny). W stęp  na 
p o k ry c ie  kosztów. p ro d u k tó w  1 zł dJa człon 
kiń ZPOK 75 gr.

—  SEINdACJ \  SPORTOW A W W IcJYlE. 
W n„ b liższych  d n iac h  rozpoczn ie  się  w 
W itn ic  w ta l i  k m  „M ars"  W ielk i M iędzy 
naro d o w y  T u rn ie j W alk  Z apaśn iczych  w  sty  
lu w o lnu-um erykańsk im  (Catch a s  csstch 
Gan) o luodrzow sty  o  Po lak  n* r0,k  1939 1 
nag rody  non o ro w e  i p ien iężne, d o s tęp n y  ty ł 
ko d la zap aśn ik ó w  zaw odow ych Do tu m ie  
ju  zgłosili tw ó j u d z ia ł n a jw y b itn ie js i zapaś 
m cy ś w a ta .  B liższe -zezogóły podam y wiwrót

Włamanie do sklepu Baty

NOWOGRObZIU
 —  Bieg na ro d o w y . V ' zw iązku z m a ją ­
cym  się odbyć 3 m a ja  b iegiem  N arodow ym , 

o b w o d o w a k o m en d *  P . W . w N ow ogród 
k u  o rg a n iz u je  tren in g i d la m łodzieży  ud la ł 
16 do 18.

— K lub  M otocyklow y przy Zw S trze l-  
jici.n w N ow og.óoiku ożyw ił sw ą dzia łalność 
I p rz y jm u je  zap isy  ua członków  klubu . W pi 
sowe zł. fi, sk ła d k a  zł. 1.

—  Na F. O N. Z arząd  S tów . W łaścicie 
li f,’.eruc.a>L .„jci m. N ow ogródka zain ic jo ­
wał d o ra źn ą  zb ió rk ę  n a  FON i z ło ży ' na  tein 
cel w M iejskim  L o le  L O PP  zł. 8.10 .

—  Z arząd  O duziułu Z w iązku S trzel w 
D w orcu z łoży ł n a  FON zł. 28,20.

—  Z enram e C arita su . Dziś (23) o godz. 
16 w sald »— t nej SS. N o zary tan ek , odbę 
•Kie gię doroczne y a tu t  z eb ran ie  członków  
C aritasu .

UARANOWICKm
—  W ycieczka  ao W arszaw y. Polskie To- 

w a rzy s tr  o K rajoznaw cze w B aranc  wieżach 
przy technicznym  w ykonaiu  PB P „O rb is-1 
urządza od  2 do 4 m a ja  wycieczkę k ra jo ­
znawczą. W yjazd  z  B aranow .cz nastąp ; 2 
m aja  br. o godz. 22. P o w ro t z W arszaw y 4 
m aja  o godz. 33. Cena Larty k o n tro in e j tam  
I z pow rotem  wynosi łącznie z kosztam i orga 
nizacyjnym i 15 zl i 70 gr.

Z apisy do uni;t 28 kw ietn ia p rzy jm uje  
PBP „O rbis" -w B aranow iczach, ui. U łańska 
Nr 11 tel 236.

—  W IEL K I W IEC  RZEM IEŚLNIKÓW  
M BARANOW ICZ W  celu u a k ty w n io n a  ak- 
ej; subskrybow aniu, Pożyczki Lotniczej zo- 
ita ł zwołamy wielki w i-c  rzem ieślników  ra. 
B aranow icz w sali k ino  „A pollo", gdzie za ­
bierali głos przedstaw icie le  rzem ieśln ików  
chrześcijan  i żydów w zyw ając sw ych człon­
ków do wzięcia grem ialnego  uaz ia łu  w akcji 
Pożyczki Lotniczej.

W  k ońcu  zebrani ucliw auli rezo lucję  do 
Pama M a.sza tka  Sm .głego Rydza i P an a  Wo- 
-ewody N ow ogródzkiego w y raża jąc  sw ą go­
tow ość n a  k  izae  wezwanie Państw a.

— OFIAROW AŁ NA FON 30 RUBLI 
ZŁOTEM W e wsi S ta jk i w touaiu  sznoły 
powsz. pod przew odnictw em  R yazkow skiej 
Cecylii odbyła  się  k o n fe ren c ja  nauczyciel­
stwa z terenu  gm. W olna. Na konferenc ji 
nauczycielstw o uchw aliło  dać Jednorazow ą 
sK iadkę na .FO N  po  10 zł, a jed en  z nauczy I 
cieli p. D aniszew ski o fiarow ał na FON 3f. 
rubli w złocie

Pracow nicy  st kol. w L eśnej przekazali i 
na  FON 55 zł i 55 gr, Zw. Strzelecki 20. zł (

—  Z P . Z. Z. w B aran o w iczach  dochód 
z zabaw y  przeznaczy ło  n a  FON. W  lokalu  
p rzy  ul. O grodow ej Z jed n o c iem e  P o lsk ich  
uwiąizków daw m low ycn  w B aran o w iczach  
urządziło  zab aw ę  tan eczn ą , dochód z k tó re j 
w kw ocie  27 zł. i ó gr. p rzek azan o  ua FON.

F l t Ł O l l A
— SĄD APELACYJNY W PIŃSKU. W 

bież. tygodniu  u izęoow ala  w P ińsku  sesja  
w yjazdow a W ileńskiego Sądu A pelacyjnego. 
Był ro zp atrzo n y  szereg sp raw  odw oław ­
czych, m iędzy ino, został zatw ierdzony  wy­
rok  p .erw szej in stanc ji w spraw ie  b. kier a w 
nika m jsjscow ego w ydziału m elio racy jn eg r 
E. busk iego , skazanego  za szereg nadużyć 
Datury paaueśężuej na 5 la t w ięzienia, skar- 
zonegc h rom ł adw. Petrusew icz z W ilna.

—  PRÓBNY ATAK LOTNICZY NA PIŃ oK . 
obrony p rz ec .ó lu tn n ze j. N ajiep .e j p rzygoto  
w, n e  do spekiien .a zadań  obrony  przeciw loi 
niczej okazały s,ę  organa służby bloków  do- 
m owyon i odkażającej, w 3 szkolone przez 
LOPP.

— ZAMIAST POŻEGNANIA. 18 kwiet- 
n.a nauczycielstw o publicznych szkół pow- | 
izechnycl? pow. pińskiego p rzekaza ło  surnę * 
980 zł 69 gr, zeb raną  jaz  dobrow olne ik .a  
ki x okazji pożegnania in sp ek to ró w  B. B a r 
aiokiego 1 L  Janiszew skiego, na FON.

j  Kflyifta s za ie 1 nami, rozwije

Czytelnia Nowości
Wilno, ul Sw. Jarzego 9

OSTATNIE NOWOŚCI 

Lektura szkolna — Beletrystyka —  
hm k o w e — Wysyłka na prowincje 

5  Czynna od 11 do 18,,
Kaucja 3 zl. Abonam ent 1,50 zł
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MOTOCYKLE
N A J P O P U L A R N I E J S Z E  marki „Podkowa", oraz św latovych

znanych m arek .R oyal - Enfleld*, 

. N o r t o n * ,  „ R u d g e “, „ P u c h " ,

uLecnigo sezonu 100 c/c „ t r iu w p h 1 i innych.

S A M O C H O D Y  ■« „ S k o d a * *
OPONY krajowe „Selberilng* d o  nabycia na dogodnych warunkach spłaly

i i i

Nieznani spmwcy skradli 490 par poftczuch I obuwie
noc; z czwbrtku na piątek do­

konano w W ilnie większej kradzieży 
z v/»*unaniero, Nieustalem na razie 
sprawcy weszli nr podwórze przy ul.
Kalwaryjskiej 54, następni* po otwar 
ciu okiennicy i  wybiciu szyby dustaij 
się do wnętrza sklepu Bały

Łup znaleźli obfity, Skradli 490

! poi pończoch damsk eh i męskich i 7 
| p&r oDuw.a męskiego. Ogólna wai- 

tość ukradzionego towaru wynosi 
890 złotych.

Natychmiast po wykryciu kradzie 
źy policja wileński wszczęła energi 
czne pojzukiwan/e złodziei. (Zb.)

i;-mfc W. I E. SZUMAŃSCY
Wilno, Mickiewicza 1. Tel- 12-78.

Poiece w dużym wyporze nowości sezonowć; Palta, Kostjumy, Suknie 
oraz wykwintną bieliznę dams. e i galanterję. )

Ceny przystępne. "
Pracownia pod kierownictwem sił fachowych.

'Kam ienie żók isw e
p o w sta ją  w sku tek  złego fu n k r ju n o n a ; ; .-  wą 
troby. — W ątroba  jes t filtrem  ula krw i. 
Z anieczyszczona krew  m oże pow odow ać sze­
reg ro zm aity ch  dolegliw ości; (bóle a rtre ly cz  
ne, łam an ie  w kościach , bóle głowy, pode­
nerw ow an ie , w zdęcia, o d b ijan ia  bóle w wą­
t r o b ę ,  n iesm ak w ustach , b rak  ap e ty tu , swę 
dzenie sk ó ry , sk ło n n o ść  do o b stru k c ji, p ia ­
na- i wyrzuty na skó rze , sk ło n n o ść  do ty­
cia, m dłości, ję z y k ' obłożony) C horoby złej 
jr /p in ia n y  m aterii n iszczą o rgan izm  i przy-

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA FOHUCANCt
—  „B u g o b u rcy " — na  p rzed staw ien iu  

popołudniow ym . Dziś, w m ehzielę, dn. 23 
kw ie tn ia  o godz. 16  ukaże  się po raz  p ierw  
asy n a  przecista 11 emiu popołudn iow ym  — 
ciekaw a silnika Je rzeg o  U sir owaki ego „lio- 
goburcy" — w reży se rii dy i. K ieianow skie- 
go. O U, a da p rem iero w a. Ceny p o p u larn e :

—  , Mat-: K d ły  i w ielka  p o lity k a1'  — 
na p rzed staw ien iu  w ieczornym . Dziś, w nie 
dzieję dn. 23 bm. p rzedstaw i m ie w ieczorow e 
o gooiz. 20 — w ypełni w esoła, dow cipna  ku 
m edia w 3 ak ia ch  M efana D onata  p. t. „Ma 
la  Kltty i w ielka  p o liiy k a-1 w reżyserii Zie 
mowirta K arp ińsk iego . A kcje sz tuk , rozgryw a 
się na Ue k o n fe ren c ji ro zb ro jen io w ej W Lu 
gano i p rz ep la ta n a  jes t zabaw nym i sy tu ac ja  
mi 1 a k tu a h am i po litycznym i. U dział b io rą  
pp .: H. B uyno, L. K orw in , W N aw rocka — 
(K itty) Z. Slaska, A- C zaplińsk i, W. llce- 
wicz, W L asoń A. L odzińsk i, Z. Now osad. 
W. S u rzy ń sk i, L. T a ta rsk i. O praw a dek o racy j 
na  — J. i K. Golusowie.

—  Ju tro , w poniedzia łek , on. 24 kw iet 
ui o  godz. 20 „Z azdrość  i m ed y cy n a '1.

—  K unecrt C hopinow ski w T ea trze  na

śp ieszają  sta ro ść . R cc jo n a ln ą  zgod..ą  z na tu  
rą  k u ra c ją  je s t n o rm  iw an ie  czynności w ą t ­
roby i nerek . D w udziesto le tn ie  d ośw iadcze­
nie w ykazało , że w ch o ru b acb  na tle złej 
p rzem iany  m ate rii, ch ro  icznego zap arc ia , 
kam ien iach  żółciow ych, żółtaczce, otyłości, 
a r tre ly tn iie  -u ją  zastosow an ie  zioła „ C l.d e  
k in az a 11 H. N iem ojew skiego. B roszury bez 
p lam ie  wysyła lab o - fizj.-ch  -m. „C holek ina 
za“ H. N iem ojew skiego W arszaw a, Nowy 
Kwiat 5 oraz ap tek i i sk łady  apteczne. 
H M H I W B W i

P o h “ la n c -  W e w torek , dinia 25 k w ie tn ia  
o godz 21 w T ea trze  na P o h u lan ce  odbę 
dzie się  jedyny k o n cert chopinow ski „Cho 
p in  n a  z ło te j w y sp ie "  w wyK onaim i H en ­
ryka  Sztom pki ( f jr te p .a n )  i W ito ld a  Hme-wi 
cza (opracow an ie- lite rack ie). Sztom pka to 
bezsprzecznie na jw y b itn ie jszy  szo p e in s ta  mło 
dego po k o len ia  w Polsce. Uczeń Federew sk ie  
go, o sta tn io  k o n certo w a ł w iele z w ybitnym  
sukcesem , specja lizu jąc  się w dziełach Cho 
pi na

TEATR MUZYCZbTi „ l UTNIA"
—  W ystępy  Ja n in y  K ulczyck iej „C not­

liw a Z u zanna  1 ja k o  popuiudniów liu . d p e re t  
ka G ilberta  „C notliw a Z u zan n a"  g ran a  bę 
dzie o gedz. 14.15, Ceny zniżone. W operet 
ee tej o d zn acza jące j się zam p ań sk im  hu 
m orem  i p ięknym i ineliodam i udział b ierze  
całkow ity  zespól a r ty s tó w  T ea tru  L u tn ia  z 
J. K ulczycką na czele. B alety  u k ład u  J. Cie 
sielskiego.

—  „ L y z ls tra ta 11. T a k lasyczna opeTetka 
g ran a  będzie o godz b,15 wiecz. „L y z is tra  
ta ‘ dzięki sw ym  n iezapom nianym  nielooiom , 
z k tó ry ch  n a js ly n n ie jszą  „L ecą  św ie tlik i"  
s ta ła  się p raw d ziw ą  a tra k c ją  sezonu. Do 
pow odzenia p rzy czy n ia  się św ie tna  g ra  zes 
polu z J K ulczyską na czele, m alow nicza 
w ystaw a, o raz  balety Ceny p ropagandow e.

R A D I O
NIED ZIELA  d n ia  23 k w ie tn ia  193? r
7.15 P ieśń  por. 7,20 K oncert po r. 3 00 

D zienn ik  p o r. 8 ,l5  A udycja  d la  wsi. 8,45 
P ro g ra n  n a  dz is ia j 8,50 W iadom ości ro ln 1 
cze T r. io  B aranow icz. C,00 Gra zespó ł wiej 
ski W. Suchockiego. 9,15 M uzyka z piyt.
9.30 O dpust św  W ojc iecha  —  t r a u s o r s j r  
z Gniezna. Sum ę p o n ty fik a ln a  celeb row ać 
Łydzie p rym as Polski ks. k ard . d r August 
H loud. 11,45 „T rad y cje  i te ra ź n ie js z o ś ć 1 — 
przeg ląd  czasopismo. 11,57 Sygnał czasu  1 
hirjnał. 12.03 P o ran ek  sym foniczny. 13.00 Wy 
ją lk i z P ism  Józefa  P iłsudskiego. 13.05 ,W  
św ietle ra m p y "  — felieton  K azim ierza  Le 
czyokiego. 13,15 M uzyka ob iadow a. 14,40 
W św iecie p rzy ro d y  „N ap rzy k rzo n e  kom a 
ry ‘‘ — pop I. W ołkow ick iej. T r. do  Bar. 
lŁ 5 0  „W ęd ru jem v  po L w ow ie" — gaw ęda 
dźw iękow a w opr. W. M ackiew -czow ej i Z. 
A dam ow ej. Tr. do Bar. 15,20 E cha przesz 
tości- „W alki w pow ie trzu  podczas w ojny 
św ia to w e j"  — pog lerzego P u tram en ta . — 
15..30 A udycja dla wsi. 10,30 Recital śp ien a  
czv F ran co is  Andrien — b a ry to n  (Belgia). 
17 00 ł ,T e a tr  w prow adza a u to ra "  — audv 
cja z cyklu  „Jak p racu je  te a tr" . 17 45 Pod 
w ieczorek  przy m ikrofon ie . T ran -m is ja  r 
O ficersaiego  k a sy n a  G arnizonow ego w W ii 
nie Ok 18.25 W przerw ie Chw ila B .ura 
Studiów . 19 15 B udujm y silne lo tn ic tw o  —
19.30 „Tem u się darzy , k to  d o b rze  gospo 
d a rzv “  — zespól Przv*p Kolr- w- św iełPcy 
—  Tr. do B ar. 20,10 W ileńsk ie  w iadom ości 
SD ortow e. 20 15 Audycje in fo rm acy jn e  21.20 
M uzyka taneczna . 21,50 „Były sobie św inki 
trzv... m o rsk ie"  — K ukułka w ileńska w 
opr. B olesław a Żabko Poiopow icza. T eksty  
p iosenek  A. N ow ickiego. M uzyka St. W ęsław  
i kiego. 22.20 D. c. m uzyki tan e -zn e j. 23.00 
O sta tn ie  w iadom ości i ko m u n ik a ty . 23.05 
Z akończenie p rogram u

ROZGŁOŚNIA R * RA NOWICKA,
N IED ZIELA , d n ia  23 k w ie tn ia  1939 ro k u .

8.15 P rogram  na tydzień . 8.50 W iado­
m ości ro ln icze . 9,00 Gra zespól w iejski W. 
Suchockiego. 13 05 „ P iask i11 — opow iadanie  
M arii R odziewiczówny. 14,40 W św ij c 'e 
p rzy ro d y : .N aprzykrzone  k o m ary "  — po­
g ad an k a  Iien y  W olkow skiej. 14.50 W ęd­
ru jem y  po Lwowie — gaw ęda dźw iękow a w 
o p r. W and* M ackiew iczow ej i Z ofi,' A la ­
m ow ej. 15,20 Law ;-da a k tu a ln a  19,30 „Teinu 
się da rzy  — kto dobrze  g o sp o d arzy "  — l e -  
spół P rzysposob ien ia  R olniczego w Świetlicy. 
23.05 Z akończeń e p rogram u.

—  „G ejsza11. Od w ielu ła t  egzotyczna 
1 pełna  poezji o p e re tk a  nie schodzi z rep er 
tuarai najlepszych  scen o p e ie łk o w ,c h , to leż 
i w T ea trze  L u tn ia "  zajm uje  m iejsce pierw  
szorzę.lne. G rana będzie ju tro  w poniedzia  
łek  po raz  osta tn i. Ceny p ropagandow e. — 
Publiczność za o k azan iem  kw itu z i>płace 
n .a  ab o n en tu  Po lsk iego  R adia ko rzy sta  ze 
spec ja ln y ch  zniżek.

— 10 le tie  p racy  scen icznej J a n in y  Kul 
czyck icj. J a n in a  K utczycl w dni u 6 m aja  
o bchodzi 10 lecie p racy  scenicznej. Swe świe 
to zaznaczy k reu jąc  p a rtię  Z orik i w jed n e j 
z n a jp ięk n ie jszy ch  up erte*  L enar*  „C ygań­
ska m iłość".

g m a S B H M g ;

jsi ro p re m ie ra .  Wselki tr.umfalny suKces kinematografii światowe^

Film który zdumiewa s'łą realizmu, potęga nastroju i m istrzowsKą techniką realizacji.

ff»
i ! t s m - C H  - «f O T G H I

W ilno* M ic k ie w ic z a  2 4 , tek. 18-06
Skład części bogato zaopatrzony



10 „!ŁUhJEK“ (4187J

P
A
N

P o czą tek  o godz. 2-ej. N ieodw ołaln ie ostatni dzień.

Student z Oxfordu
W roli g ’ów nej ROBEnT TAYLOR Piękny ki rowy nadprogram
Jutro prem era. T em at na czasie. Nowy wielki trium f .BITWA hAD mARNĄ-*

M A R S  I 17B r a c i a  N A R X
w najlepszei . . .  L . « . | l a  N .e .^ y k łe  przygocy trzech
i najnowszej W* U f  l ln T P I I I  przyjaciół I Ich 22 aktorów
kom edii p .t . I  O l l l l l U  W  I I  J I C I U  w »nV« płaconym  hole.ui

Następny progrem. G enialny aktor, bohater „M ayerl.igu ’ i „''en! W alewskiej*

Char es BOYEP
w najnow szym , wyruszają

c y m ' dram acie ludzkich I  f l  U  m
nam iętności p. L

j e s t  to p ena  kinem ato rafii św iatowej I chiuba produkcji francuskiej.
Film , który n ie m iał so b ie  rów nego.

Ostatni dzieńReprezentacyjne kino „ c a s i M O "

Boy» KARLOFF, Lugósr, ^lonel?’ AtwIH 

Fianktnseina
kocząte o  2 cj. W jednym  
f i lmie 4-ch mistrzów m a s k i :

Syn Film , który zdum iewa potęgą .lastro u, siłą  Grozy, 
nap ięciem  dram atycznym  1 n iespotykan. realizm em  

N ad prcgram : Dodatek kolorowy

Początek seansów  o  godz. 2-ej

iiU  C l  I A  c  I Dzi* Największa atrakcja mm m f R  § ■ _  M J R
H C L l U a  doby obecnej. Panika M A  I  Ę J j  M  K W I
— 11 11 1 ■ 1 1 J na norzu Śródziem nym  g * 1 s B Y k  *  Ł:

M ówiony i śp iew any w 3-cn językach. — P;erre Freunay, Rolf Vanka, Kim Peacock, óad i-  
n e  ' ogel. — Film o  akcentach m ocn ejszych niż .Towarzysze bron.**. Najsilniejszy węzeł 

braterstwa narodów, h a a p ro g r a m : Atrakcja kolorowa I aktualności.

A  A  ■  1 SB R y k  Dziś początek o  godz. 2-ej'. teny popularne.
| ł A  B ■  Największa komedia muzyczna

Świat się śmiele
Ceny popularne.

te lefon  21-67 («IEM0ŁYJE REB1ATA) Piękny nadprogram

Chrześcijańskie kino Przem iła, obfitująca w doskonały  hum or i m elodyjne piosenki

światowid j kjrZapoffln iaiia nielotna
W rolach a!own>ch: G rossów na , A noizejew sK a, Ferznar, Z abczy .isk l i Znicz

Początki se a n só w  o  g o az . 4-ej, w sw ięia  o  g u az . l-c j___________________

K I N O  
Rodziny Kolejowej

Z N I C Z
W iw ulskiego z

Dziś. Na,większy film wszystkich czasów p. t

r r ------------- w  w  m  .
Nadprogram : DODnTKI ^ocząieK o  g. 4-e„ w m eaz. i św. o  g.

I Dziś. Rew elacyjne arcydzieło film ow o

g g g g w i d z i s i e j s z a  m J ł o ś f “
N edpiogram . UROZMAICONE DODA 1KL

■ ■ ■ ■ H M

Km. 443/38/843/37 r.

uowieszczenic
O L lu Y lA L J l  KLLHOtMOSLI

K o m o rn ik  Sądiu G roJzA ttgo  w N o w o - 
g ró ó k u  I rew  A ntom  B iru la  m ająny  kanoe 
m j  yv Nowogródacu, ul. 3 M aja 10 na  p o J- 

•b iwie a r t.  002 k . p. c. p o d a je  do p u b licznej 
w iadom ości, że -dinia 17 m aja  103 9r. o g. 10 
w fo lw . Z ajam y , gm Ztlzięcioł odbędz ~ się 
1. l icy tac ja  r u d  om uści, n aL żącyo l. > Vv ta- 
dysławra K rzyw ickiego i H eleny W ale<3 r ej, 
o k ład a jący ch  się  z d rew n . dom u m .eszkal- 
nego k ry teg o  g >niami na  ro zb ió rk ę , -szaco  
w anego  aa  1500 z.t, o raz  k laczy, k row y  i z ię - 
b u  na dom  m eszKalny, oszacow anych  na 
tąazn ą  suimę 550 zł.

R uchom ości m ożna  og lądać  w d n iu  licy- 
Vlojl w  m ie jscu  i czasie w yżej oznaczonym .

Dnia 19 kw ilen ia  1939 r.
K om orn ik  

A ntoni u iru la .

S y g n a tu ra : 110/39.

Od wieszczenie
O L K Y i  A C II R U C H O M O ŚC I

K om ornik. z»ądiu G rodzkiego w L idzie 
iLrew iru P io tr  K ozłow ski, m a jący  k an ce la rię  
w L idzie p rz y  ul. P iłsudsk iego  Nr 3 na pod­
staw ie art 602 k. p . c. poda je do pu b liczn ej 
w iadom ości, że d n ia  12 m a ja  1939 r .  o  g. 13 
w m aj. S iem iakow szczyzna, gm. W aw ió rk a  
odbędzie  się  1. Licytacja „ruchomości, n a le ­
żących  do  W ład y sław a  K lim ow icza, -skrada­
jący ch  się z 2 św inek , 1 k n u ra , 3 w ieprzy , 
w-a {i ok o ło  50 kilo każdy, b iu rk a , o to m au y  
o b ite j piusizem zie lonym  i 10 k rzese ł wie- 
deńpk.cb  z  plcczkarru z dy k ty  i 10 ja łó w ek  
od 1 ro k u  do 2 lat, osaacow anyoh  n a  iączu ą  
sum ę zł 910.

R uchom ości możma o g lądać  w d n iu  licy­
tac ji w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 17 k w ie tn ia  1939 r.
K om orn ik  

Piotr K ozłowski.

W r-ii  bi o*i . e,  a im o n e  S im o n
Pucz, seam. o 4 ej, w uieilz. I św. u 1 ej.

ma a

*'*
Komunalna Kasa O szczędności puw. nie- 

iw ieskiegu w Nieświeżu, przyjmuje wkłady 
od 1 złotego.

LHiVZF.SC 1.ANKKI BANK LUDÓW Y w 
Nieś -eżu jest najstarszą instytucją kredy­
tową w pow iecie. W ydaje pozyezkl szjoa- 
kom, przyjmuje wkłady od i złotego.

P ow iatow a Spółdzielnia Rolniczo - Han­
dlow a z odpuw. udziałami w Nieświeżu, lei. 
i/U. daziały: w Kłecku i ono wie. Zakupuje: 
w szelkie ziem iopłody — trzodę chlew ną — 
bydło. Sprzedaje: m aszyny i narzędzia roi- 
n cze — naw ozy sztuczne — artykuły — bu­
dowlane

Jan Gledroy4 - m aha — „W arszawian- 
ka“. N ieśw ież, uL W ileńska 34. Sprzedaż 
ow ocow  południow ych i deiikatuiów.

S t o f p e c k i e
, ł t m .  < ■ - "•**»

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLO­
WA w Stołpcach, Plac Kościelny 2 te. 71 

’ Sprzedaje: naw ozy sztuczne, m aszyny, na- 
i rzędzia roln icze i galanterię żelazną, arty­

kuły spożyw cze, 1 k o lo n ijn e , m ulona zbóż, 
m ateriały opałow e i budowlane, nieb- ora ł 
prow aaz. kom isow ą hurtow nię zoli.

S k u p u je  — zboże wszi-ik . -a .
o raz  trzo d ę  chlew ną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. lto łp eck iego  w Stołpcach (uł. Pił»udsk'e 
go 8) istnieje c  I roku 102/ W kłrdy osz­
czędnościow e w ynoszą ponad 300 tya. z ł 
K. K. O. przyjm uje wkłady od 1 złotego.

Już wkidtce
w reprezentacyjnym  klnie

, C  A S I N  O tfl

ClAtUIZCS LUIZA

HAINER
W BOLI riTWOLREI lckkomtBlhei kobietki 
w r  i i  m i k

l O l B f l l ! 1
W o. OŁOlMEJ SZTUKI
. m i i * r i o u - r i o r

W MXJ ZDkAOSONECO HZ2A
mclyth o o u o u i

W BOLI KOCHANKA 
B OB KB T  T O U N O RCt- BYITABD THORRC

ŁkkŁkŁŁŁkAAŁŁŁAkAŁA.ŁŁŁŁŁŁŁŁAŁkkŁŁAŁŁAkŁŁki

i u  l r $  m iftu iaStie
KAW ALER la l  30, bez nałogów  k a tn h k , 

wyższe w ykształcen ie  handlow e, u stab ilizo ­
wany na s tan o w isk u  z p en sją  zł 350 m ies., 
naw iąże  zn ajo m o ść  z p an ią  do la t 35, m iłą. 
sym patyczną , p o siad a jącą  dużo kobiecości, 
w ysokie zalety  c h a ra k te ru , zm vsł gospodai 
czy. Ola w spólnego dobra  p o żąd an a  pew na 
zam ożność. Z głoszenia n ieanon im ow e do 
„ K u rje ra  W ileńskiego'*.

NAUCZYCIELKA ła t  25, w ysoka, z g ra b ­
na, b londyna, sp o rtsm en k a  pozna p an a  na 
stan o w isk u . Cel m atry m o n ia ln y . Zgłosz do 
Adm. „ K u rje ra  W il.‘‘ sub .: „Leg. 500“

PANNA la t 28 b lo n d y n k a , m ila, sy m p a­
tyczna, gosp o d arn a , w łaścicielka n iedużej 
n ieruchom ości w większym  m ieście pozna 
w celu m atry m o n ia ln y m  pana  do la t 40. 
N a jch ę tn ie j w ojskow ego, s ie rża n ta  lub  p lu ­
tonow ego, a lb o  fu n k c jo n a riu sza  policji 
S praw ę tra k tu ję  b. serio . Zglosz. do  „K u rjera  
W«ł." suib „K orig resow ianka".

r , E T  I S  K  A ......
LETN ISK O  do w ynajęcia  koło s tac ji 

P o h u lan k a , las, rzeka , in fo rm acje : Winno, 
M ickiew icza 44—o tel 20-67.

U O Z K I EWłłłłlTłTłV?fłT'/
POTRZEBNY ku ch arz , w zględnie w ykw a­

lifik o w an a  k u c h a rk a  oraz  dziew czyna do 
pom ocy  n a  kuchni do K asyna P o d o ficer­
skiego P u łk u  Strzelców  K ow ieńskich  w Li­
dzie. Z głoszenia n a ty ch m iast. W aru n k i do  
om ów ienia na  m ieiscu .

t i ł ł w t ł ł ł n  żiąat o ł i u m t t . ł ł o o y O
UARAN0 W3CKIE

rYTłęrT»»TY»TTTe-"r<rTi»-»v»TTT»fT»TTf?»łTW
DR MED.

A rtur U asm an
z W arszaw y  

cńo-roby n e rek  pęch erza  i dróg m oczo- , 
p łciow ych 

p rzy b y ł do B aranow icz. 
P rzy jm u je  o d  6— 7 wlecz H oovera  7, tel. 152.

K i n o  „ A P O L L O "
w Baranowiczach

Dziś. Najwspanialsze arcydzieło świata

h a r i a  A n t o n i n a
W rolach glówn. najw iększe gwiazdy  

Ameryki
>TT»TT7T>TfTWinTTłTV»TTłTTTTYTTYYfTTTłYT

Kino-Teatr „ P A N “
w Baranowiczach

Dziś. Potężny przebój prod. polskiej 
wg słynnej pow. Dołęgi-M ostowiczr

Doktor nUKEK
W roli gK FR NC. BRC DNlŁWICZ,
J . Andrzejewska, Ina Benlbi 1 in.

i ś ś ś M ś ł ł  m i i t u i n  m i u i n n i i l i u i —

L E K A R Z E
n w T m iw » m t m n y n i w n >ł n n m h

d o k ł ó  u  
N .  A d u r m a a i

Chor, weneryczne, skórne i moczoptciuwe 
Szopena 3, tel. 20-74.

Przyjm uje 12—2 1 4—8

DOKTOR MEL.
J. Anforowicz-Szczepanowa
cboroLy skórne, weneryczne, ko' terę. 
Przyjm uje w g o —  8—9, 12 -1 i  4- -1. 

Zamkowa k m  9.

OK MED. JA N IN A
Piotrow icz Ju rczen ko w Ł

ordynator s ip ita U  Saw.cz.
Choroby skórne, weneryczne 1 kobiece 

ul Jagiellońską 18 m. 8, teb 16 80. 
Przyjm uje od 6 do 7 wlecz

O O I C T O R

Zeiron tioiczy^ski
Gnoroby u ewnętrzne.
Przyjm uje od 4—6  

ul. Zamkowa 22 m. 4, 
teł. U -18.

D O K T O R
W  o  a t  s  o  n

Choroby skórne, weneryczne I m oczo ■ 
płciow e W ileńsk i 7, tel. 10.67. Przyjmuje 

od godz. 1(4—12 i 5—8 wiecz

1>R. MED.

L .  C h o i e n t o w a
Choroby skórne 1 weneryczne  

POWRÓCIŁA 
przyjm uje 3—5. —  Z aualt.a 22, tel. 3-83.

U l

^ K y S Z g R K i
a k u s z l k k a

Lak n ero w a
przyjmuje od godz. 9 rauo do godz. 7 lecz. 
— ub Jakuba Jasińskiego 1 a— v róg ul. 

3-go Maia obok Sądu.

A k i n C K K ż
a r z t t B i n a

m a-aż leczuiczy 1 eleklryz«„jii Ul urodr 
ka Nr. 27 iZwierzyuiecj.

A K U S Z E R K A
S m i a i o w s k a

oraz Gabinet Kusuietycouy, odm ładzanie  
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuw anie tłuszczu 
z bioder i brzucna, kremy odm i I zające, 
wanny elektryczne, elektr, zacja. Leny prrv 

stępne. Porady bezpłatne. Zam ków . 26 m. 8.

Handel I Przemysł
M uuue ic-inie U b U W u i skó rk o w e, płóc-en- 

ne, p runelow e, a tłasow e, gum ow e, san d a ły  
W. NOWICKI, W ilno, W ielka 38, pan to fle  
ranne.

SKORY surow e w szystkie skupujem y. 
FUTRA wszelkie dostarczam y — aaprawii 
my — m odernizujem y, garbujemy — far­
bujemy. Prow incja pocztą. Llustr. Katalogi 
32, str. 25 gr. znaczkam i. Przedstawicieli — 
sk u p u ją cy c h —poszukujem y. Polsku Centra­
la Skór i Futer Sp. z o. o. w Poznaniu, Fo­
cha 27.

L O K A L E
7TYYTYTTTTTTTYTTTTTTTTTTTTTTTYTTTTTTTTTYTŚ

F o irzeo u y  lolraY sk radający  się z l d —ló 
dużych pokojów  poc b iu ro . Z głoszenia do 
A dm in istrac ji „K W .‘‘.

DO W YNAJĘCIA lo k ale  d la in sty tuc ji. 
System  k o ry tarzo w y . Saie, G araże, S k ład n i­
ce, S ta jn ia . O ddzielne podw órze. P o rto w a  28 
(obok Sądu). D ow iedzieć się  u do zo rcy  o-d 
4—6 g. po pob

PO KÓJ um eblow any -do w ynajęc ia , uł. 
P o rto w a  5/7 m. 14, tel. 6-98. O glądać m ożna 
w godz. 3—5 pip

SK L E P z m ieszkan iem  d o  w ynajęcia . 
K alw a-y jska  N r 69, telefon  11-10.

3-PO K O JO W E  m ieszkam ^ ze w szystk im i 
w ygodam i do w ynajęcia. O fia rn a  4.

DO WYNAJĘCIA o d rem o n to w an e  zm o­
dern izo w an e  sk lepy  —  ul. W . P o h u la n k a  18. 
In fo rm ac je  udzie la  K om u n a ln a  K asa O szc-ęd 
ności m. V ilu  a —  ul. M ickiew icza N r 11.

H Ó Ż H E
•łTTWfmTTTIYW łłł f ł łf f ł ł ł f f f ł ł f f? f fV .

BEZ ryzyka  pod g w aran c ją  wyg asz n a  
lo terii. Nie załączać  znaczków ill Nowe życie, 
dob i }byt osiągn iesz  n a d sy ła jąc  za raz  d a tę  
u rod zen ia  . A dresow ać: S tuo io  „Paldiini**,
K raków , Ski y tk a  652. ■

ZGUBIONĄ leg itym ację  w o jskow ą, wy 
d a u ą  p rzed  Dow. 6 p. ,p. Leg. w W iln ie  za 
N r 436 dn  22.X3o r. ua  im ię B ranisśaw a 
Fiijo#a un iew ażn ia  się. <

Nauka I Wychowanie
, i i iL . j jH ik m l l l l l l l l f l  | I | I I | 1 | n  T TTTT~

POMOC W NAUCE i p rzygotow anie  do 
egzam inów  w zak resie  w szystk ich  k las g im ­
n az ju m  i liceum . O p ła ta  n iska. Suw alska 
7— 4 (koło ul M. P o h u lan k a), godz. 2- -4.

STUDENT USb — k o re p e ty to r z długo­
le tn ią  p ra k ty k ą  udziela  poffibcy w nauce 
zak resie  g i-nnezjum  i liceum  o g ó ln o k sz ta ł­
cącego. Specjalność p rzedm io ty  U unjąoisty- 
cone i n au k a  p isan ia  w ypracow ań. Zgłosze­
nia dc A d m in is tra r-i „K. W .1* pod „H um a- 
pasła'*.

B. STU D EN T USB przy jm ie  ja k ą ś  p racę  
um ysłow ą za m inam ainym  w ynagrodzeniem . 
Może być na w yjazd. Ł askaw e zgłoszenia do 
A dm in istrac ji „K u rje ra  W ileńskiego'* pod 
„Poszukujący**

ABSOLW ENT hu m an isty k i USB udziela  
ko rep ety cy j w zak resie  g im nazjum  i liceum . 
Specja lność  przedn.io-ty h u m an istyczne . Zgło 
szen ia  k iero w ać  do Adm „ K u rje ra  W ileń ­
sk iego" pod „ h u m a n is ta " .

P R A C A
w n n m ' ttttt-

POSZUKUJEM Y zdolnych  agen tów  na 
w yuagrodzen ie  p row izy jne . Zgłosz do Adm. 
„K W .“ w godz. 10- -12.

BARDZO* ENERGICZNY i dośw iadczony 
za rząd zający , p rzy jm ie  pod zarząd  lub  da ier 
iaw ę  dom , g w a ran tu jąc  w yzyskanie  docho­
dow ości w 100“/o. Z głoszenia do A d m in is tra ­
cji „K. W .‘‘ pod „Kenta**.

POTRZEBNA m am ka, m łoda, zdrow a. 
Zgłosić się  na M akow ą 13—3, godz, 10— 11 
ran o  i 4— 5 po p c .u d n iu .

MIERNICZY' lu b  tech-nik in n e j p o k rew n e j 
»pec,alncści ob zn ajo m io n y  z p o m ia ram i 
g ru n tó w  p o trzebny . O ferty  do „K u rje ra  Wi- 
leń sk ig o "  d la „Geodety**.

PRZED SIĘB IO R STW O  techn iczne  p rzy j, 
m ie uczn ia  za op łatą . R eferencje  pow ażne. 
G dańska 6— 14, W ojciech  Topolew icz.

POTRZEBNY zaraz  sta rszy , zam ożny 
sli—:ący, trzeźw y, uczciw y. O dpisy św iadectw : 
Z arząd m a ją tk u  R aków  k. Staszow a. Nie- 
uw zgiędnione bez odpow iedzi.

PO SZU K U JĘ posady  w ychow aw czyni 
do dzieci w m ieście lub n a  wyjaz-ć O ferty : 
ul. K onarsk iego  8-a m. 1.

PRZYJM Ę ucznia  do nau k i tap icersk ie j. 
K raków , Długa 10.

ELEKTROM ECHANIK k o n cesjonow any  
Fabiszew ski T adeusz, ul. Zarzecze 1011, 
U rządzen ia : in s ta lecy j e lek trycznych , ośw ie­
tlen ia , siły, dzw onków , n ap raw y  m otorów  
'i ap ara tó w . P race  w ykonu je  z fachow ą do­
k ładnością , ceny niskie.

SIÓ STR A -pielęgnlnrka (b s tu d en tk a  m e­
dycyny). Z astrzyk i, b ań k i, m asaż, p ijaw ki, 
k a te te ry zac ja . W ilno, ulica P o rto w a  6 m. 1 
w ejście fron tow e dirug'e p ię tro  — K reuiow a.

KRAWCOWA p o szuku je  p racy  w pracow  
ni luh na dom , uł. M eczetowa 2—3.

R ządca z d łu go le tn ią  p ra k ty k ą  p o szu­
ku je  p jsa d y . W iadom ość: N iem enczyu,
Czerw ony D w ór — Giacz.

K u p n o  I sp r łe d a ż
SPRZEDAM letn isko  p rzy sto so w an e  na 

zim ę n ad  W ilią  koto p rz y stan k u  San toka. 
Szczegóły: C iasna 3— 5 godz. 2—5.

DZIAŁKA budow lana  na  A ntokolu  (uł. 
B ystrzycka ró g  zau ł B ystrzyck iego) 1675 
m łr Jtw. do sp rzed an ia  n ie d ro g t . In fo rm ac je  
ul. Z arzeczna 21 m. 7.

SAMOCHÓD D. K. .W  k a re tita  w b. dob­
rym  stan ie  do sp rzed an ia . Skład b ro n i __
W ileńska 10, tel. 22-32.

DRUKARNIA w c en tru m  m iasta , w ru 
chu do sp rzed an .a  lub w ydzierżaw ieni* 
In fo rm ac je : Z au łek  Liteiracki 5 m. 4 w ruda 
2—3 i 7—8

MASZYNA d ru k a rs sa  p łask a  1 0 0 X , 40 on 
g ru n to w n ie  w yrem o n to w an a  o k azy jn ie  d 
sp rzeo an ia . G ajkow ski, W arszaw a, Les-zm 
112, te le fo n y : 6-38-32, 11-38-70.

NARYBEK KARPIA d o  sp rzed an ia  m aj. 
D orohów , gm . C yryn, pow. N ow ogródek.

Pi ŻNrNO sp rzedan i natychm ias* n ied ro ­
go w b. d o b ry m  sta n ie  krzyżow e. So łtan iska  
1— 1.

MASZYNĘ do p isa n ia  uży w an ą  kupi 
P aństw . S em inarium  W ychow aw czyń  P rz e i-  
sz-koW w  W ilnie. P o żąd an a  m aszyna w yrobu 
k rajow ego , typu  F. K. Z giaszać: S u w alsk a l, 
godz. 10— 12.

PIANINA, FO RTEPIA N Y  okazy jne, sły n ­
nych fa b ry k : „B lu lh n e r" , „Becker'*, ;,Mu:il- 
bach** i im sp rzeu a je  na ra ty  z d ługo le tn ią  
g w aran c ją  N. KREM ER, ul. N iem iecka 13 
(wejście w bram ie).

sądow e i reportaż 
przegląd prasy, 

kronika wileńska:

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

anto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 
e n  t r a ł  a W ilno, ul. Biskupa Bandursklego 4 

edakda: teL 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu  

.dministracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
•rukarn.a: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Wydawnictwo .Kurier Wileński* Sp. z o. o.

O ddziały: Nowogródek, Bazyllańska 35, tel." 169, 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, te l. 73; Bąranowfcze, 
Ułańska U; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a; Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Stołpce, Szczuczyn, Wolożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Plńak, Wołkowysk, Brześć n/B  
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CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
Joaw c  kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł^ t  odbiorem w admini­
stracji zŁ 2 /0 , na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zL 2.50

CENY UtłŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem  75 gr.. w tekście 60 gr., za .ekstern 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najm niesze og łoszen ie  drobne liczym y za 10 słów . W yrazy 
tłustym  drukiem liczym y podw ójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych' nie przyjmujemy 
Przydział og łoszeń  Jo r> Jpowiednich rubryk zależny jest ty lk o  od Admi" stracji. Kronika 
redakc. 1 komunikaty 60 gr z< wiersz jednoszpaltow y. Dc iych  cen dolicza się  za ogrosze- 
nia cyfrowe tabelaryczne 50°/o. U kłać ogłoszeń w tekście 5-iam owy, za ttitstem  10-ramowy 
Za treść ogłoszeń  1 rubrykę .n a d esła n e’ redakcja nie o d p o w ia d a . Administracja zastrzega 
sob ie  prawo zmiany terminu druku og łoszeń  1 uit przyjmuje zastrzeżeń miejsca. O głosze­

nia aą przyjmowane w godz. 9 .3 0 —  16.30 i 17 — 20.

EB
Druk. „Znicz"* Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tei. 3-40 «o<u- » b. K<Ki»r«w.wego, wiuuak* u


